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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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Jego ces. i król Apostolska Mość ra- 
czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne : 

Kochany hrabio Hohenwart! Mia- 
nuje Pana prezydentem Mojej najwyższej 
lzby obrachunkowej. 

Wiedeń, dnia 18 stycznia 1885 r. 

Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m p. 


Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
ajwyższem postanowieniem z dnia 14 sty- 
znia b. r. starszemu inżynierowi w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych, Janowi B äu- 
mel, nadać najmiłościwiej tytuł i charakter 
radcy budowniczego z uwolnieniem od taksy, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia, 


W obecnem wewnętrznem poło- 
żeniu Francyi i przeobrażaniu się 
Stronnictw, zachodzą objawy, które 
lie pozostaną bez wpływu na polity- 


ę obecnego gabinetu. Przedewszyst- |! 


iem stronnictwa niezadowolone, któ- 
re mniemały, że nieustanną wrzawą 
Ww prasie i na zgromadzeniach prze- 
ćlw rządowi, podkopia istnienie dzi- 
Siejszego ministerstwa, tracą same z 
dniem każdym na wziętości w kraju. 
Opozycya skrajna w prasie i mniej 
Jaskrawa, ale natarczywa w parlamen- 
ĉie, podnosiła jako zwycięztwo sta- 
noweze fakt, że na ostatniem jedynem 
posiedzeniu po feryach w Izbie depu- 
towanych, uzyskał prosty porządek 
Zienny, przez rząd podyktowany, tyl- 
ko słabą większość sześćdziesięciu 


Pa 


głosów. W istocie zdawało się na po- 
zór, że jest to objawem  niepomyśl- 
nym dla egzystencyi gabinetu, liczą- 
cego się z sytuacyą i nie dającego 
posłuchu skrajnym zachciankom od- 
wetu. Wkrótce jednak nastąpiło bar- 
dzo niedwuznaczne wyjaśnienie. Wyja- 
śnienie to dała prasa republikańska, 
niezrywająca z tradycyami Gambeity, a 
przyznająca jednak, że w obecnem 
położeniu jeden tylko Ferry na czele 
spraw zagranicznych może odpowie- 
dzieć zadaniu. Do przyznania tego da- 
ły bezpośredni powód wycieczki by- 
łego ministra Berta i jego oświadcze- 
nie, że zrywa solidarność ze stron- 
nictwem dotychczasowem. W odpo- 
wiedzi dano do zrozumienia, iż stron- 
nictwo unii republikańskiej nie wiele 
traci na uchyleniu się p. Berta,, przy- 
czem oświadczono wyraźnie, że dawni 
zwolennicy Gambetty popierać dziś 
muszą pana; Ferryego, który zło- 
żył dowód niezwykłych zdolności, sta- 
wiając odważnie czoło tylu trudno- 
ściom i utrzymując się zwycięzko u 
steru, pomimo sprzecznych prądów, 
które go obalić zamierzały. 

W ciągu ostatniego posiedzenia 
Izby deputowanych, podnoszoną też 
była zmiana polityki gabinetu z po- 
wodu ustąpienia tak wybitnego zwo- 


|l-anika aspiracyj gambettystowskich, 
iaw generał Campenon. 


Ze strony 
rządu nie przeczono temu stanowczo. 
Poważne dzienniki konstatują obecnie, 
że zmiana zaszła rzeczywiście, ale 
nie w tej chwili i nie powinna była 
być nowiną dla frakcyj skrajnych. 
Ferry od roku już starał się o ile 
możności unikać wszystkiego, cokol- 
wiekby mogło skompromitować sto- 
sunki Francyi z Niemcami. Czynił to 
dlatego, ażeby uzyskać większą swo- 
bodę w polityce kolonialnej i ewen- 
tualne poparcie państwa niemieckiego. 


Nie było to zgoła tajemnicą dla pra- 
sy skrajnej. Ale organa tej prasy za- 
dawalały się wrzawą, nie rozważając 
następstw. Rozwój spraw tymczasem 
i usposobienie w kraju wchodziły na 
tory coraz normalniejsze. Polityka 
dobrych stosunków z państwem są- 
siedniem znajdowała powoli uznanie 
w coraz szerszych kołach, a nieda- 
wno jeden z najpoważniejszych orga- 
nów Paryża otwarcie skonstatował, 
że jeden rok polityki porozumienia 
z Niemcami, przyniósł Francji więcej 
korzyści, niż dziesięć lat przyjaźni 
z Anglią. Obecnie cała poważna opi- 
nia Francyi przyszła do tego przeko- 
nania, a wrzawa radykalnych dzien- 
ników coraz mniej znajduje odgłosu. 
Nie znajdą też echa wycieczki skraj- 
nych żywiołów w Izbie, gdy po dwóch 
tygodniach przerwy, posiedzenia roz- 
poczną się na nowo. Wówczas bo- 
wiem gabinet będzie już mógł praw- 
dopodobnie stanąć wobec Izby z pe- 
wnym rezultatem rozpoczętej obecnie 
akcyi energiczniejszej na Wschodzie, 
a zresztą spodziewają się także przeo- 
brażenia w duchu umiarkowańszym 
zachwianego nieco stronnictwa unii 
demokratycznej i republikańskiej, 


Sprawy krajowe. 


(Krajowe Towarzystwo naftowe.) 
(Dokończenie.) 

(L) Zajmujące przedmioty stanowiły 
treść drugiego posiedzenia, które rozpoczę- 
ło się w niedzielę, w południe. W pierw- 
szym rzędzie wspomnieć należy o zajmują- 
cym i pouczającym wykładzie p. Suszy- 
ekiego osystemach wiertniczych. Specyal- 
na komisya, powołana przez Wydział kra- 
jowy, w skład której wchodził także szą- 
nowny prelegent, badała w ciągu r.z. Wszy- 
stkie w kraju naszym obecnie zastosowane 


systemata wiertnicze, a rezultat tych ba- 
dań zestawił p. Suszycki w przedmiotowym 
elaboracie. Skreślił tedy przedewszystkiem 
systemata dawniejsze, praktykowane przed 
30 laty; wspomniał następnie o systemie 
wiertniczym ; system ten wprowadził do kra- 
ju p. Henryk Walter, pierwszy bowiem za- 
stosował świder wiertniczy. Następnie oma- 
wiał szczegółowo wszystkie późniejsze, po- 
prawniejsze systema i zatrzymał się dłu- 
żej nad dwoma, względnie najstosowniej- 
szymi dla nas systemami, t. j. nad wier- 
ceniem sztabowym i wiereeniem kanadyj- 
skiem, wprowadzonem do nas dopiero w r. 
z. Następnie zestawił p. prelegent bardzo 
szczegółowo koszta, jakie pociąga za sobą 
system najdawniejszy, t. j. wiercenie ręcz- 
ne; system maszynowy Fabiana, za pomocą 
nożyc; ulepszony system maszynowy, a w 
końcu system linowy, kanadyjski. Z tego 
zestawienia cyfrowego wypływa, że najod- 
powiedniejszy ze wszystkich znanych sy- 
stemów, jest system kanadyjski, zastoso- 
wany już u nas w większych kopalniach, 
jak n. p. w Słobodzie rungurskiej, ale nie- 
podobna stanowczo orzec, który z znanych 
systemów wiertniczych, powinien wyłą- 
cznie być zastosowany, albowiem kwestya 
wiercenia jest ściśle złączoną z pokładami, 
w których ma się odbyć wiercenie. Na pod- 
stawie badań można tylko orzec w teoryi, że 
przy najstalszych pokładach najbardziej odpo- 
wiednim jest pensylwański system linowy; 
przy pokładach, mniej stałych, okazał się 
bardzo praktycznym system kanadyjski, a 
przy pokładach najtrudniejszych, należy za- 
stosować maszynowe wiercenie Sztangowe. 


| Stosownie do pokładów ziemi, można w je- 
|dnej i tej samej kopalni mięszać te syste- 


mata. W końcu swojego odczytu, zaznaczył 
p. prelegent, że brak nam w kraju dobrych 
wiertniczych i że należałoby zastanowić się 
nad sposobami, za pomocą których nasi 
krajowi robotnicy mogliby wykształcić się 
w tym kierunku. 

Kwestya ta interesująca naszych wła- 
ścicieli i przedsiębiorców kopalń naitowych 
i wielce dla nich żywotna, wywołała dysku- 
syę bardzo ożywioną. 

Dr. Fedorowicz zakomunikował 
zgromadzeniu doświadczenia, jakie z rozma- 
itymi systemami wiertniczemi poczyniono 
w Słobodzie rungurskiej, w szybie wspól- 
nym. W czerwcu r. z. zaprowadzono tam 
system kanadyjski; który wydał pomyślne 


RYCERZ MORA 
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V. 
(Ciąg dalszy.) 
Na ten Wykrzyk nie zważał wcałe imci 
pan Rodrigus Koruta, jeno mówił dalej: 
. . = Niech wąść się nie dziwi memu 
imieniowi, bo gądają, że w Łęczyckiem sie- 
dzi istotnie dyabe? Boruta. Ale ja cale nie 
idę z dyabelskiej rodziny, jeno z dobrego 
szlacheckiego gniazda z ziemi Łukowskiej. 
am od wielu wieków są posesyonaci Boru- 
towie, jako się rzekło, herbu Nowiny i ja 
jeden jeno zawędrowałem w Łęczyckie. I to 
Już taka moja psia dola, że mieszkam tam, 
kędy panuje dyabeł tegoż nazwiska, chociaż 
Ja go jak żyję nie widział. A zawędrowa- 
em, bo trzeba to waszmość panu powie- 
Me za ładnemi oczkami, największem nie- 
I tściem każdego szlachcica polskiego. 
belstyg | głowskie oczka, to prawdziwe dya- 
— A, nie gadaj tego, mój Boruta! — 
`t Bartek — a Jagusia! żebyś ty wie- 
jakie oną ma ślipki I... 


B : PR YE 
ka, jeno pie odwrócił się nawet do Bart- 


R ootbolstwo dokuczyło mi 
k.ż ~ to dyabelstwo dokuczyło m 
czę Si poek z domu i od trzech eh Włó- 
się, zagląda kami po świecie, a włóczącć 
niedaleki| wi tu do Žwana, ile że tu mam 
czynę tę, mog. gy 1% Co się zwie Jajki. Wios- 
dzi z kretes o 7 SPalili mi onegdaj Szwe- 
"ładnie; em, ludzi mi pokrwawili i cztery 
Daa Me dziewki porwali. 
amok sa to wszystko poważnie swym 
STUDJMm, IJczącym głosem, nie zważając na 


ozwie 
dział, 


śmiejącego się Bartka. Pan Samuel nako- 
niec rzekł: 

— (Czemuż mam przypisać zaszczyt 
odwidzenia przez waszmość pana Smola- 
rzów ? 

— Ano dojadły mi już te Szwedy. 
Siadłem na koń i przyjechałem tu w głę- 
bie puszcz, by na to tałałajstwo napadać i 
mordować i chciałem też Zwana do tego 
namówić, ile że on ma wielki animusz ry- 
cerski, mosanie, i jest ciągle w desperacji... 

— To tak jak ja! — wtrącił płaczli- 
wym głosem Bartek. 

Boruta zaś mówił dalej: 

— I przyjechawszy tutaj dowiaduję 
się, że i Zwan gotuje się na Szweda i chłop- 
stwo zbiera, W to mi graj, mosanie. 

Tedy już pan Samuel przyjął owego 
dziwnego szlachcica, co się zwał po dyabel- 
sku, Boruta, z otwartemi rękami i opowia- 
dać mu począł szeroso, jakie oni ze Źwa- 
nem mają zamiary, jakie siły i gdzie chcą 
najprzód uderzyć. Pokazał mu uniwersał kró- 
lewski, narzekał tylko że uzbrojenia nie ma. 

— Ha! cóż robić! — odrzekł na to 
Boruta , popijając wino — zdobędziemy je 
na Szwedach. 

ej zwracając się do Bartka za- 
pitais 

— Bartek, to cię matusia puścili na 
wojnę ? 

— Ale gdzież tam, ja sam uciekłem. 

— A czemużeś nie zabrał ze sobą haj- 
duków ? U was we dworze pięciu hajduków, 
chłopów dobrych do szabli i na dobrych 
koniach... 

— Ba! zabrać hajduków. Oni mnie 
chcieli zatrzymać, alem pięścią bił po py- 
skach i oto jestem... Idźże ich zabierz u ma- 
tusi, kiedyś taki zuch. Chocieś ty dya- 
beł, to zawżdy bizuny byś wziął... 

— A wiesz ty co? — ozwie się na to 


Boruta — ja do Wąsosza pojadę, hajduków 
wezmę i twej matusi się nie ulęknę... Po- 
jadę i hajduków zabiorę. Pięć szabel w tych 
ciężkich opałach to coś warte. R 

— Ej, mój Boruta, lepiej ty nie jedź— 
gadał Bartek — jak Boga kocham, nie jedź. 
Matusia cię zerznie jak kota, że potem na 
kulbace przez tydzień nie usiedzisz. A to- 
bie co potem ? i 

Ale Boruta nie zważał na gadanie Bart- 
ka, jeno wziąwszy pana Samuela pod rękę, 
szedł z nim ku oknu i coś długo szeptał — 
a potem ruszył ku drzwiom i wołał: 

— Bartek, jadę do Wąsosza? co mam 
matusi powiedzieć. Ale! alel prawda, a Ja- 
gusia?.. 

Na to przypomnienie drogiego sobie 
imienia, Bartek się skrzywił i zawodząc ża- 
łośnie, prawił przez łzy: 

Nie jedź ty Boruta, chyba że cię 
dyabelska twoja skóra świerzbi. Tam w Wą- 
soszu, ten hultaj Marek, hajduk z czarnemi 
wąsami, ma strasznie ciężką rękę. Jagusi 
dali dwadzieścia rózeg w sypialni matusi 
na pokładankę.... Hu! bu! hu! — płakał 
głośno -- moja Jagusia, moja biedna Ja- 
gusia | "m. 3 

— Bądź zdrów Bartek! — śmiał się 
Boruta — hajduków niedługo obaczysz w 
Smolarzach.. . 

] wyszedł, a za nim pan Samuel. Bar- 
tek popłakał jeszcze trochę, pochodził po 
komnacie, potem napił się wina jedną i drugą 
szklanicę, usiadł wygodnie w krześle z po- 
ręczami, i wzdychając a szlochając od cza- 
su do czasu głośno, zasnął snem ka- 
miennym. 


VI 
Nad samym wieczorem, Żwan przypro- 
wadził z Parzymiechów, trzydziestu chłopów, 
uzbrojonych w kosy, kłoniee, widły, w co 


kto miał, oraz sześciu jeźdźców, paru szla- 
chty, reszta leśniezowie, hajduki i t. p. Ogó- 
łem miano dotąd w Smolarzach całego tego 
wojska, z którem wypowiadano wojnę szwedz- 
kiej potędze, czterdziestu dwóch pieszych 
chłopów i około dwudziestu jeźdźców, gdyż 
Żwan na wszystkie, jakie miał konie, po- 
wsadzał najsprawniejszych chłopaków. Ra- 
zem zatem było sześćdziesięciu paru ludzi, 
wliczając już w to samego Zwana, pana Sa- 
muela i Bartka Koszarskiego. Boruta ze swej 
wyprawy na Wąsosz , jeszcze nie powrócił, 
Tymczasem, czekając na niego, robiono o- 
statnie przygotowania do nocnego napadu 
na Krzepice. Zabito wołu i pieczono go dla 
chłopów, a w komnatac . lano kule, ostrzo- 
no szable, topory, kosy. Ruch był ogromny, 
niezwykły w tych cichych Smolarzach. Po- 
wietrze było mroźne i ciche, tylko wietrzyk 
od puszez przynosił ich senny rozgowor. 

Nakoniec ciemno się już zrobiło, kie- 
dy się zjawił buńczucznie i głośno Rodri- 
gus Boruta, na czele dziesięciu zbrojnych 
Jeźdźców. Miał przywieść jeno pięciu haj- 
duków z Wąsosza a przywiódł ich sześciu, 
tylko że ten szósty całkiem inaczej wyglą- 
dał. Podczas kiedy tamci czterej wąsacze 
byli i chłopy jak dęby, ubrani w barwę, 
w kołpaki czerwone i takież rajtuzy, piąty 
miał na głowie baranią czapeczkę i cały otu- 
lony był w opończę. Bądź co bądź, siły 
Zwana zwiększyły się o jedenaście, razem 
już z Borutą, szabel, co nie było do pogar- 
dzenia. A 

Na powitanie tych posiłków wyszli 
wszyscy, Zwan, pan Samuel, Bartek i paru 
szlachty na ganek. 

— Milion set! — wołał z konia Bo- 
ruta — ważne przynoszę nowiny! Bartek, 
chodźno tu do mnie, coś ci powiem. 

Bartek złaził leniwie ze schodów i py- 
tał płaczliwym głosem: 


rezultaty. Mowea zaleca ten system, ale 
zgadza się z wywodem p. Suszyckiego, że 
nie do wszystkich pokładów system ten da 
się zastosować z równą korzyścią. Nie na- 
leży więc bezwzględnie zarzucać dawniej- 
szych systematów, przeciwnie, stosownie do 
pokładów należy zatrzymać w wielu kopal- 
niach dotychezasowy system maszynowy i 
ulepszony system nożycowy Fabiana. 

Dr. Olszewski w dłuższym wykła- 
dzie, posługując się modelami i rysunka- 
mi, tłómaczył różnice zachodzące między 
systemem kanadyjskim a nożycami Fabiana. 
Szanowny mowca zajął stanowisko zgodne 
z zapatrywaniami poprzednich mowców, że 
stosownie do pokładów, trzeba zmieniać 
systemat wiercenia, 

Br. Rhade, omówił; szegółowo kwe- 
styę, poruszoną przez p. Suszyckiego co do 
wytwarzania fachowo wykształconych wier- 
ników krajowych. Brak uzdolnionych robot- 
ników jest u nas istotnie piętą Achillesową 
wszystkich przedsiębiorstw kopalnianych. 
Brak ten odczuwamy silniej od chwili, w któ 
rej przybyli] do nas robotnicy kanadyjscy. 
Ale brakowi temu możnaby łatwo zaradzić 
w tem sposób, iż w jednej z istniejących już 
kopalń, wzorowo prowadzonych, możnaby 
utworzyć formalną szkołę dla wiertników. 
Miejscem odpowiedniem dla takiej szkoły 
byłby Zagórz, a sprawą tą zająłby się mo- 
że Wydział krajowy. Gdyby szkoła taka po- 
wstała istotnie w Zagórzu, przyrzeka mo- 
wca poparcie tej instytucyi, ze swej stro- 
ny. Ale drugą ważną kwestyą jest brak fa- 
bryki, wyrabiającej tanio a dobrze narzędzi 
wiertnicze. Warstaty kolejowe w Zagórzu 
podejmują się wykonania takich narzędzi, 
ale czynią to tylko wówezas, gdy nie mają 
pilnych robót kolejowych. Należałoby tedy 
wybrać specyalną komisyę, która zbadaw 
szy sprawę, udałaby się do Wydziału kra- 
jowego z prośbą i przedstawieniami co do 
utworzenia specyalnej szkoły dla wiertników 
a nadto zawiązała rokowania z zarządem 
kolejowym co do wyrabiania narzędzi gór- 
niczych w warstatach kolejowych w Zagórzu. 

Pan Marszałek krajowy dr. Zybli- 
kiewicz czyni uwagę, że na wypadek wy- 
brania specyalnej komisyi po myśli br Rha- 
dego, należałoby polecić tej komisyi, ażeby 
ściśle sformułowała swoje życzenia i żąda- 
nia, jakie stawiać będzie do Wydziału kra- 
jowego. Sejm co roku uchwala znaczne kwo- 
ty na cele górnicze, za r. 1885 wyznaczył 
kwotę 10.000 zł. Dotychczas kwota ta była 
przeznaczoną na głębokie wiercenia, ale o- 
becnie po zaprowadzeniu poprawnych sy- 
stematów wiertniczych, które umożliwiają 
przebicie najgłębszych warstw, subwencyo- 
nowanie głębokich wierceń, byłoby mo- 
że nie na miejscu. Niechżeż tedy komisya 
sformułuje jasno, w jaki sposób kraj ma 
przyjść w pomoe przemysłowi naftowemu. 
Z przemówień kilku poprzednich pp. mo- 
wców wypływa, że obecnie stoi na porząd- 
ku dziennym kwestya utworzenia instytucyi. 
w której robotnicy krajowi mogliby się wy- 
kształcić na uzdolnionych wiertaczy. Kraj 
był gotów wysłać takich robotników nawet 
do Ameryki, ażeby tam wyuczyli się nale- 
życie rzemiosła; ale br. Rhade podał tań- 
szy a może nawet odpowiedniejszy sposób 
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wykształcenia takich robotników. Niechże | wzmódz się do 500a nawet600 baryłek. A- 


tedy komisya zastanowisię nad tą sprawą i 
przedłoży swoje żądania jasno sformułowa- 
ne, a nie ulega watpliwości, że kraj pospie- 
szy chętnie z pomocą (Oklaski i brawo). 

Na wniosek dr. Fedorowicza u- 
chwaliło zgromadzenie podziękować najser- 
deczniej Pan Marszałkowi za gorliwe zaję- 
cie się sprawami przemysłu naftowego, a 
przyjmując wniosek br. Rhadego wybrało 
do komisyi pp.: Grorayskiego, Szczepanow- 
skiego, Gniewosza, Suszyckiego i dr. Fedo- 
rowicza. 

Że spraw administracyjnych uchwalo- 
no: Udzielić wydziałowi Towarzystwa ab- 
solutoryum za rachunki z r. z., uchwalono 
ściągnąć zaległe należytości za czas prze- 
szły; do komisyi kontrolującej na rok 1885 
wybrano pp.: Rogoyskiego, Znamirowskiego 
iS. Wiśniowskiego; uchwalono budżet na 
r. 1855; wydatki preliminowano na kwotę 
3695 zł a dochody na 3.998 zł.; nate do- 
chody mają złożyć się właściciele kopalń i 
destylatorowie w ten sposób, iż od każdej 
baryłki wydobytej ropy płacić będą ', et 
a od każdej baryłki destylatu '/, et. W koń- 
cu uchwalono sprawę przeniesienia do Lwo 
wa wydawnictwa Górnika, przekazać wy- 
działowi do zbadania i stanowczego zała- 
twienia. 

Z wielkim zajęciem  wysłuchało zgro- 
madzenie znakomitego wykładu p. SZ cze- 
panowskiego o stosunkach handlowych 
nafty. W sprawozdaniu tem odgrywają o- 
czywiście cyfry rolę najgłówniejszą; a cy- 
fry te są tak wymowne, że nie potrzebują 
komentarza i pouczą nawet najmniej obe- 
znanych z stosunkami handlowemi, w ja- 
kiem stadyum rozwoju handlowego znacho- 
dzi się nasz przemysł naftowy. Chcąc oce- 
nić stosunki handlowe naftą, trzeba prze- 
dewszystkiem zbadać stosunki produkeyi. 
A więc wiemy z dat statystycznych, że na 
Kaukazie produkują dziennie 15.000 ba- 
ryłek ropy, a w Ameryce wydobywają z 
ziemi dziennie 60.000 baryłek, ale ponie- 
wąż surowiec amerykański wydaje trzy ra- 
zy tyle produktu naftowego, co surowiec 
kaukaski, przeto wynosi na Kaukazie dzien- 
na produkcya nafty 7.000 metr. centnarów, 
a w Ameryce 73.000 m. eentn. Przypatrz- 
my się teraz produkcyi galicyjskiej: Na o- 
pędzenie potrzeb w całem państwie austry- 
ackiem, potrzeba dziennie 4.000 baryłek su- 
rowca, co równa się 4.000 met. centn. de- 
stylatn. Galieya produkuje dziennie 1.000 
baryłek surowca, czyli 1.000 metr. centn. 
destylatu, a więc może Galicya tylko *, część 
państwa austryackiago zaopatrzeć dzien- 
nie w naftę, czyli innemi słowy: że 8.000 
metr. centn. nafty trzeba dziennie sprowa- 
dzać z zagranicy. Zachodzi teraz pytanie, 
czy Galicya mogłaby swoim produktem za- 
opatrzyć całe państwo austryackie, tak, a- 
żeby nie potrzeba oglądać się za obcym 
towarem? Na to pytanie daje mowca sta- 
nowczą odpowiedź potwierdzającą. Nie ule- 
ga bowiem wątpliwości, że przy sprzyjają- 
cych okolicznościach, galicyjska produkcya 
mogłaby wzmódz się co najmniej sto razy, 
a jako przykład przytacza mowca cyfry z 
Słobody rungurskiej, gdzie produkcya z 5 
baryłek ropy dziennie, mogłaby Śmiało 


le co więcej: nasz surowiec jest wydatniej- 
szy niż amerykański i kaukaski, śmiało 
tedy, co do produkcyi, moglibyśmy ry- 
walizować z Kaukazem i nafte jego wyru- 
gować z targów austryackich. 

Ale w handlu, obok produkcyi, zajmu- 
je najgłówniejsze miejsce konsumcya. 
Jakżeż wyglądają stosunki konsumcyjne na- 
fty? Odpowiedź dają nam następujące cy- 
fry: Według statystycznych dat, jedna ro- 
dzina w Austryi, złożona z 5 głów, potrze- 
buje tygodniowo 'j, litra nafty na głowę; 
w Niemczech wypada na jedną głowę 11 
litra nafty tygodniowo, a w Rossyi tylko Y, 
litra. Z tych cyfr wypływa, że w Austryi 
oświetla rodzina swoje mieszkanie tylko 
przez dwie godziny dziennie; w Niemczech 
6 godzin dziennie, a w Rossyitylko 1 godzi- 
nę. Te cyfry rozwiązują nam zagadkę, dla- 
czego nafta kaukaska jest dla nas groźną ; 
gdyby w Rossyi oświata ludu stała na tej 
wysokości, na jakiej stoi w Niemczech, gdy- 
by jedna rodzina w Rossyi oświetlała swe 
mieszkanie dziennie przez 6 godzin, a nie 
przez jedną godzinę, naówczas cały Kau- 
kaz z całą swoją produkcya nie wystar- 
czyłby na zaspokojenie potrzeb ludności 
rossyjskiej. Ale niestety, ludność tamtejsza 
nie potrzebuje nafty i dlatego nafta kau- 
kazka szuka pola zbytu w całej Europie i 
dlatego jest dla nas bardzo groźną konku- 
rentką. 

W handlu odgrywa dalej ważną rolę 
organizacya handlu. Przypatrzmy się, 
jak ten handel jest zorganizowany w Ame- 
ryce. Tam są rezerwoary tak olbrzymia, że 
można w nich łatwo przechować całą dwu- 
letnią produkeyę, czyli około 40 milionów 
baryłek. Takie same rezerwoary są na 
Kaukazie; sam Nobel może w swoich re- 
zerwoarach pomieścić przez dłuższy czas 
800.000 baryłek destylatu. Jest to rzecz 
niezmiernej wagi, albowiem tylko wówczas, 
gdy się ma stosowne miejsee do przecho- 
wania towarów, można śmiało regulować 
jego ceny. A jakżeż u nas przedstawia sią 
ta sprawa? My nie możemy przechować 
nawet 15-dniowej produkcyi, skutkiem cze- 
go dzieje się, że w miesiącach letnieh mu- 
simy albo wstrzymywać produkcyę, albo też 
pozbywać się towarów za jakąkolwiek cenę. 

Środki komunikacyjne są bez 
wątpienia główna podstawą handlu. W Ame- 
ryce założono między kopalniami a desty- 
larniami rurociągi, które razem mają 1.600 
kilometrów długości. Na Kaukazie są tukże 
rurociągi między kopalniami a destylarnia- 
mi. Ten najtańszy sposób sprowadzania 
ropy z kopalni do destylarni a z destylarni 
do rezerwoarów, nie jest nam jeszcze zna- 
ny. A przypatrzmy się, jak ważną rolę od- 
grywają te rurociągi. W Ameryce, w pe- 
wnej kopalni, przypłynęło w jednym 
dniu sześć tysięcy baryłek ropy! 
W tym samym dniu całe to quantum (dla 
nas bajeczne) ropy, popłynęło rurami z ko- 
palni do destyJarni, odległej o kilkaset ki- 
lometrów, i tego samego dnia prodacent 
otrzymał od destylatora całą kwotę umó- 
wioną. Koszta transportu tej ropy z kopal- 
ni do destylarni rurami , wynosiły 80 cen- 
tów od baryłki, i to na przestrzeni kilka- 


— Cóż, matusia nie obiła cię, dyable 
Boruto? a Jaguś co czyni? 

— (Chodźno, chodź, to ci powiem. 

I kiedy Bartek stanął przy Borucie, 
ten nachylił się na koniu i szeptał mu coś 
do ucha, poczem Bartek skoczył do otulo- 
nego w opończę jeźdźca i zsadził z konia 
i rzucił mu się w ramiona i ściskał go i 
całował. Szczęściem , że zebrani na ganku 
tego nie widzieli, bo Boruta, nakazawszy 
swym hajdukom zejść z koni, szedł na ga- 
nek i mówił: 

— Proszę waszmość panów do komna- 
ty — mam ważne nowiny. 

Tedy wszyscy za nim poszli, oprócz 
Bartka, który dziwnie jakoś tańcował koło 
owego jeźdźca w opończy i co jeszcze dzi- 
wniejsza, że ciągle się z nim całował, aż 
się chłopy pilnujące pieczeni smiały. 

Tymczusem w komnacie, Boruta, nie 
zdejmując wcale ze siebie swej delii kar- 
mazżynowej, prawił : 

— Mości panowie na koń! Dowiedzia- 
łem się po drodze, że ów Horn wyruszył 
w pięćdziesiąt koni z Krzepice ku Millerowi, 
który, jak wiadomo, idzie na Częstochowę. 
Miller teraz jest już daleko, bow południe był 
w Rembielicach i nocować miał w Kłobu- 
cku. Otóż i Horn idzie do Kłobucka, gdzie 
go pono wezwał Miller na naradę. Więc 
mości panowie, nie tracąc czasu, ruszajmy 
na całą noc, nie na Krzepice, bo tych z tem 
tałałajstwem, jakie tu mosanie mamy i bez 
harmat nie weźmiemy, ale na przełaj Hor- 
nowi. Przycupnijmy cichaczem w lasach Wil- 
kowiekich i czy go złapiemy idącego do Kło- 
bucka, czy też powracającego już ztamtąd, 
zawżdy w lesie możemy mu skórę stataro- 
wać i takie z jego rajtarów jatki zrobić, że 
żywa noga nie wyjdzie i jak owi starożytni 
Rzymianie mówili, nie będzie posła, coby 
o klęsce doniósł, Ono moja rada. 


Kiedy tak gada Boruta a wszyscy go 
słuchają, roztworzyły się drzwi i ukazał się 
w nich Bartek Kossarski, wiodące za rękę 
owego hajduka w opończy, który 4 Waso- 


|jsza przybył. Wszyscy spojrzeli tam, ile że 


w komnacie było widno, bo na kominie pa- 
lił się suty ogień, a na stole paliły się ja- 
rzące woskowe świece. Hajduk ów cale nie 
patrzał na hajduka ale raczej na panicza ja- 
kiegoś. Opończę miał rozwartą i siwą ba- 
rankową czapkę trzymał w ręce. Ubrany 
był w krótki szaraczkowy kontusik z sza- 
belką przy boku, w karmazynowe szarawa- 
ry i czerwone, nieco wytarte byty. Ale za 
to jeżeli strój go nie zalecał, a nawet zda- 
wał się przemawiać za jego ubóstwem, to 
twarzyczka czerwona jak wiśnia, mówiła, 
że to chłopię było pieszczone w domu. By- 
ła to więc twarzyczka młoda, bezwąsa, de- 
likatna i biała jak u panienki, a oczy nie- 
bieskie, ciemnemi rzęsami pokryte z pewną 
lękliwością zdawały się poglądać po zebra- 
nych. Włosy duże, złotego koloru, w pukle 
się zwijające, zdradzały raczej jakieś cu- 
dzoziemskie niż polskie nawyknienia. 

Bartek owego młokosa, zarumienione- 
go jak wisznia, prowadził za rękę, i zapro- 
wadziwszy na środek izby, rzekł: 

— Mości panowie, oto jest pan Li- 
tawor herbu Odrowąż, szlachcie z ziemi... 
ziemi... mości panowie, ziemi mazurskiej, 
tak, mazurskiej, a mój druh serdeczny.... 

I kłaniał się wszystkim a ża nim ów 
zarumieniony jego druch. 

— Ki dyabeł? Litawor herbu Odro- 
wąż! — mruknął pan Zaba, jeden ze szla- 
chty znajdującej się w komnacie — jam 
także Odrowąż, a o żadnych stryjcach Li- 
taworach nie słyszałem.... h 

— Mój Bartku — ozwie się Zwan — 
bardzo nam miło powitać w Smolarzach i 
w tak wielkim momencie jak ten jest, im- 


cipana Litawora. Ale nie wiedziałem, że ty 
masz takiego druhą.... 

Bartek chciał coś odrzee drapiąe się 
po kudłatym łbie, gdy nagle wystąpił na- 
przód Boruta i zarzucając z funtazyą jedną 
połowę delii na ramiona, pokręcił wasa i 
uśmiechając się jakoś po dyabelsku a strze- 
lając dokoła płomienistym wzrokiem rzekł: 

— Jakże to możesz gadać Zwanie! 
Tyle razy mówiłem ci ja sam o imcipanu 
Litaworze, młodzieńcu znanym i pełnym 
rycerskiego animuszu, jeno trzymanym do- 
tąd przy fartuszku. Ale kiedy ojczyzna jest 
w niebezpieczeństwie, tedy pan Litawor, 
który jest szlachcie starodawny — tu gro- 
źnie mowca spojrzał na pana Zabę — rzu- 
cił wszystko i chwyciwszy za szablę bie- 
gnie bić wroga. 

Tu Boruta zakręcił wąsa i spojrzał 
dokoła, śmie ae się jakoś dumnie. 

— Czysty dyabeł! W imię Ojca i Sy- 
na i Ducha Swiętego! — szeptał pan Sa- 
muel. 

— Ale tu nie ma czasu na te tam 
deliberacye ! — rzekł nagle Boruta. — Nam 
trzeba na koń i do lasów Wilkowiekich. 
Jeno nim rozpoczniemy tak wielką imprezę, 
należy nam obrać wodza. Obierzmyż sobie 
tedy mości panowie hetmana! 

To rzekłszy skłonił się wszystkim ja- 
koś po dyabelsku, łysnął ślepiami, poszedł 
do stołu, wipił wina i zbliżył się do Bart- 
ka i Litawora, którzy po prezentacyi siedli 
sobie w kącie i coś tajemniczego szeptali. 
Boruta nachylił się do nich i także coś 
szeptał i śmiał się i szczerzył zęby, zwła- 
szeza do owego Litawora. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
WALERY PRZYBOROWSKI. 


set kilometrów, t. j. tyle, ile u nas trzeb 
zapłacić za transport baryłki z Słobody U pn. 
Kołomyi. Gdyby u nas w której kop% 
przypłynęło w jednym dniu 6000 barył & 
musielibyśmy chyba tę ropę wpuścić (|, SZyst 
; takž 
rzeki. lat | f 
Co do transportu kolejami, konstatuji „36! - 
mowca i wykazuje cyframi, że transpól * 781 
surowca z Baku do granicy galicyjski y „A 
kosztuje mniej, niż z Kołomyi do Grybowi "ac bę 
Godzi się tedy zastanowić, co nak 
uczynić wypada, w celu lepszej organizati 
handlu. Zwiększenie konsumcyi leży po * 
obrębem sił Towarzystwa, ale zaprowadzi 
niem rurociągów, wielkich rezerwoaróWw 
magazynów składowych, zaprowadzenie 
wagonów cysternowych , nakłonieniem pm 
ducentów do solidarnego postępowania, œ 
lem uregulowania stałych cen, może zajk 
się Towarzystwo z szansą powodzenia. Mi 
że także skierować uwagę decydującyć po: l 
czynników na taryfy kolejowe, i w ty“2a te 
kierunku wnosi mowca, ażeby zgromadał SETA 
nie wybrało deputacyę, któraby pojechal 
do Wiednia, i przedłożyła sferom kompt 
tentnym prośbę o obniżenie taryf kolejí | 
wych, tudzież o zniżenie podatku konsun Memn: 
cyjnego od nafty. niają 
Nad tym wnioskiem przeprowadzoj|śTeSzt< 
dyskusyę, przemawiali pp. Fibich, Teleżył, 
ski, Wiśniowski i Schellenberg, któń aya 
przytoczywszy kilka cyfr na dowód, ze ta WSKażi 
ryfy naszych dróg żelaznych są za wysokie Powod 
zwrócił uwagę, że deputacya, jeżeli zostt LAWY 
nie wybraną, powinna jasno i stanowcń”e PO 
sformułować swoje żądania, i domagać się | 
I. ażeby koleje nasce od towaru krajowegikóW í 
nie wymagały wyższej opłaty niż od towa YypOZ 
ru zagranicznego, a l. ażeby taryfy nę Czytan 
szych dróg żelaznych nie były wyższe o/Przem 
taryf zaprowadzonych na państwowych wg Par 
gierskich kolejach żelaznych. S b | 
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Wnioski powyższe odesłało zgromalę® U 
dzenie do Wydziału, celem zbadania i za IJ WAL 
łatwienia. |go czi 


W końcu zapisujemy jeszcze następw .  - 
jące uchwały: Na wniosek p. Znamirow "9 © 
skiego mianowano JE. p. ministra Falken 2% M 
hayna członkiem honorowym Towarzystwą a © 
na wniosek pana Fibicha uchwalono wzią/PrZed 
udział w powszechnej wystawie w Antwer $00N4 
pii, i w tym celu udać się z prośbą o sub: wskaz 
wencyę do Wydziału krajowego; na wnio* = 
sek p. Wisniowskiego uchwalono wystoso*/U 7 
wać petycyę do w. Ministerstwa o utworze P*%0ku 
nie w galie. Izbach handlowych osobnych Ustaw. 
grup dla górnictwa naftowego. U” 

Przyszłe zgromadzenie odbędzie się, ,  : 
na wiosnę w Kołomyi; po wzajemnych po*t9)" 
żegnaniach zamknął pan przewodniczący SiaC)' 
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Na wcezorajszem posiedzeniu Izby de 
putowunych rząd wniósł dwa przedłożenia dnien 
które okazały się niezbędnemi skutkiem niei >a la 
bezpieczeństw grożących społeczeństwu ; 3 
strony anarchistów, mianomicie: wagle 

I) Projekt ustawy zawierającej prze geni: 
pisy przeciw usiłowaniom socyalistycznym kręg 
zagrażającym bezpieczeństwu publicznemu iudzi, 

II) Projekt ustawy tyczącej się prze: z 19 
pisów, które zakazują używania materyj jg d 
eksplodujących i obchodzenia się z niemi progu 
w sposób narażający bezpieczeństwo publi oi mc 
czne. ! 

Pierwszy projekt zawiera następujące 
główne postanowienia: I tulujź 

„Art. L Przepisy względem zawiązy- a SZC 
wania stowarzyszeń uzupełnione mają być Austi 
w następujący sposób: $. J. Zawiązywanie Jone 
towarzystw, o których słusznie przypuszczać żatko 
można, że mają służyć propagandzie ide o: 
socjalistycznych, zmierzających do obalenia! goni. 
obecnego państwowego i społecznego po- prze” 
rządku ma być zakazanem; §. 2. Istniejące stłun 
już stowarzyszenia podobnego rodzaju win- szere 
ny być rozwiązane; $. 3. Stowarzyszenia 
wzajemnej pomocy, jeśli obudzają podej. 
rzenie dążności w $. 1 dotkniętych, nie 
mają być zaraz rozwiązanemi, ale stawio- 
nemi pod ścisły dozór państwowy; $. 4 nor- 
muje zakres umocowań władzy do tej kon- 
troli powołanej. Następne paragrafy rozsze- 
rzają przepisy poprzednich dwóch paragra- 
fów także do spółek gospodarczych i kas 
urządzonych celem wsparcia na przypadek 
choroby. Kary oznaczone są aż do trzech: 
lat więzienia, pieniężne aż do 500 złr. Za- 
żalenia przeciw zarządzeniom na podstawie 
tych postanowień, nie mają mieć skutku 
odraczającego. Ostatnią istancyą dla zaża- 
leń jest ministerstwo spraw wewnętrznych, 
które działać będzie w porozumieniu z mi- 
nisterstwami w każdej sprawie współinte- 
resowanemi. 

Art. II. Ustawa o zgromadzeniach u- 
zupełnia się w następujący sposób: §. 1. 
Zgromadzenia, obudzające słuszne podejrze- 
nie, że mają służyć propagandzie socyali- 
stycznej, dążącej do obalenia obecnego pań- 
stwowego lub społecznego porządku moga 
być zakazane. §. 2. Zgromadzenia, na któ+ 
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ş trzeb tych się podobne dążności pojawią, winny 
body di "YĆ rozwiązane; $. 3. Postanowienia para- 
opapl STafów 1 i 2 odnoszą się także do takich 
bar ta Zgromadzeń, do których przystęp. nie jest 
uścić 0| PSzystkim dozwolony; postanowienia $. 2 
takže do zgromadzeń wyborczych. Uroczy- 

nstabu tości i pochody publiczne uważane będą 
ransp “® zgromadzenia. , 
cyjskij |, Art. III. Względem prasy obowiązy- 
rybori Wać będą następujące przepisy : , , 
co nb $. 1. Druki soeyalistyczne zmierzają- 
anizacj do podkopania obecnego ustroju pań- 

o stwowego i społecznego mają być skonti- 
owadzjSkowane. Przeciw pismom takim orzecze 
oarów| Rd zakaz rozpowszechniania ich. $. 2. Pi- 
lzenie Sma peryodyczne, propagujące wymienione 
am pił ążności nietylko zabrane być mogą ule i 
nia, 6% dalsze ich rozszerzanie a nawet zupełne Za- 
o zaji Wieszenie zawyrokowanem być może, jeśli 
ja. MeTozszerzanie ich dwa razy już wzbronionem 
ującyd to. Pod takiemi samemi warunkami mo- 
w ftyjźna też zabronić rozpowszechniania pism 
madz Zagranicznych podobnej dążności. . 
Art. IV. Zbieranie lub wzywanie do 
ompe Zbierania lub do uiszczania datków na po- 
kolejęparcie celów wskazanych w $. I art. I, jak 
onsun,emniej składanie takich datków uzasa- 
(dniają przestępstwo, które ma być karane 
jaresztem lub karą pieniężną. 

Art. V. Osoby, które się trudnią agi- 
 któńtacya mającą na celn popieranie dążności 
'ze tsWskazanych w art. I $. 1, tudzież osoby Z 
jysokiePowodu przekroczenia postanowień tej u- 
i zosta stawy prawnie zasądzone, mogą być odda- 
mowcite pod nadzór policyjny na przeciąg lat 8. 
rać sił Art. VI. Właścicielom gospód i szyn- 
joweg tów, drukarzom, księgarzom, właścicielom 
| towe Wypożyczalni książek lub gabinetów do 
yfy ni czytania, tudzież osobom trudniącym się 
ższe olprzemysłem domokrążnym, jeżeli agitują dla 
ch wępoparcia dążności wskazanych w art. I 
$. 1, może polityczna władza krajowa od- 
Jać uprawnienie lub pozwolenie do wyko- 
nywania przemysłu, bądź na przeciąg pewne- 
go czasu, bądź też na zawsze. 
wstępu Art. VIL Rozprawa główna w spra- 
mirow "ie oskarzenia o czynność karygodną, która 
'alkem 2a mocy istniejących praw przekazaną by- 
tystwąj WA trybunałowi przysięgłych, nie „będzie 
“wzial Przed ten trybunał wytoczoną, jeżeli kary- 
zgodna czynność polega na dążnościach, 
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ystogoz 5" z tą karygodną czynnością. W tym wy 
worze padku znajdują zastosowanie postanowienia 
sbnychH ustawy z 28 mają r. 1878 o czasowem Za- 
* jwieszeniu działalności sądów przysięgłych 

Art. VIII. Postanowienia, na mocy 


ia sil : 
HA „yjktórych politycznym przestępcom przy od- 


ch 
AR kowe ulgi, nie będą zastosowane do tych 
* skazańców, których karygodna czynność po- 


——lega na dążnościach, wskazanych w $. 1 


it. 

Art. IX. W tych wypadkach, w których 
ogólna ustawa katna surowsze kary nakła- 
da, niż obecna ustawa — mają być zasto- 
sowane pierwsze kary. 
vy de Art. X. Ustawa ta wchodzi w życie z 
zenta dniem ogłoszenia j ma moe obowiązującą 
m nie: ną lat 5. 
wu 10i Art. XI Ustawa z 22 grudnia 1884 

„zględem przegłużenia czasowego zawie- 
prze Szenia działalnośej sądów przysięgłych dla 
ZNym Okręgów sądowych Wiednia i Korneuburga, 
nemu tudzież rozporządzenie całego ministerstwa 
prze- „ 19 grudnia 1884 r. względem zawiesze- 
ateryj pia działalności sądów przysięgłych dla o- 
memi! kręgu sądowego Wjiener-Neustadzkiego, tra- 
PE ci moc obowiązującą z dniem wejścia w ży- 
cie tej ustawy. 

, Dołączone do ustawy motywa rekapi- 
tulują historyczny rozwój socyalistycznego, 
a szczególnie anarchistycznego ruchu w 
Avstryi; ZazMaczaja, że jakkolwiek uchwa- 
lone przez Radę państwa zarządzenia wy- 
jątkowe wywierały zbawienny wpływ w o- 
kręgach, do których miały zastosowanie, a 

oniekąd także | po za temi okręgami, i że 
rzeź nie ruch ten uważać już można za 
stłumiony, na dowód czego przytoczony jest 
szereg faktów i dodają: 

, »1€M mniej na to można liczyć, aby 
roźne dla Społeczeństwa dążności socyali- 
styczne dały sję powstrzymać i stłumić 
ZWYCZAJNEMI środkami, któremi rząd roz- 
porządza, Im bardziej rozpowszechnione już 
są obecnie idee socyalistyczne, im większą 
i gwałtowniejszą była agitacya, z zagrani- 
cy zwłaszczą podsycana, im  zacieklejsza 
jest zatwardziałość przywódeów, którą zwal- 
czać potrzebą, Rząd poczytywał sobie zatem 
za obowiązek rozważyć należycie, czy tym 
dążeniom nie należałoby stawić tamy przez 
utworzenie w drodze ustawodawczej skute- 
cznych środków prewencyjnych i represyj- 
nych, skierowanych przeciw temu kierunko- 
wi socyalizmu, który zmierza do gwałto- 
wnego przewrotu obecnego porządku pań- 
stwowego i społecznego. | 

W dalszym umotywowaniu zaznacza 
rząd, że za pośrednictwem rządów krajo- 
- wych zasiągnięto informacyj co do tych 
wszystkich kierunków, które z temi kwe- 
styami są w bezpośrednim lub pośrednim 
związku i że w zebranych tym sposobem 
è spostrzeżeniach znaleziono dostateczną wska- 
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| zówkę, w jakim kierunku mają być przede- 

wszystkiem wytknięte zarządzenia prewen- 
cyjne i represyjne przeciw groźnym dla spo- 
łecznego ładu socyalistycznym dążnościom, 
do których zwalczenia nie wystarczają obo- 
wiązujące ustawy. Przy ułożeniu projektu 
ustawy służyła w wielu wzgłędach za wzór 
ustawa niemiecka przeciw wrogim dla spo- 
łeczeństwa dążnościom socyalnej demokra- 
cyi z dnia 21 października 1878; niezbę- 
dne uzupełnienie stanowi ustawa o mate- 
ryach eksplodujących. 

Rząd wyraża dalej w motywach prze- 
konanie. że przyjście do skutku tej ustawy 
da mu możność skuteczniejszego, niż dotąd 
zwalczania groźnych dążności socyalistycz- 
nych, i że wskutek tego zbytecznemi się 
staną rozporządzenia wyjątkowe (jak z 30go 
stycznia 1884); w końcu oświadcza rząd, 
jak najbardziej stanowczo, że zgoła to nie 
jest w jego intencyach występować przeciw 
jakimkolwiek dążnościom reformy, odnoszą- 
cym się do klas robotniczych, a obracają- 
cym się w obrębie granie prawem zakre- 
ślonych; ustawa projektowana ma być skio- 
rowaną jedynie przeciw groźnym dla społe- 
czeństwa tendencyom socyalizmu*. 

Ustawa zawierająca postanowienia o 
używaniu materyj eksplodujących, zagraża- 
jacych bezpikczeństwu publicznemu posta- 
wia w §. 1.: Fabrykacya, sprzedaż i posia- 
danie materyj eksplodujących dozwolone są 
tylko za upoważnieniem władz Szezegóło- 
we postanowienia, dotyczące tego upowa- 
znienia, oraz zarządzenia o materyach eks- 
plodujacych ze stanowiska policy! bezpie- 
czeństwa, wydane będą w drodze admini- 
stracyjnej $. 2. Kto wbrew przepisowi §. 1 
zajmuje się fabrykacyą materyj eksplodują- 
cych, tychże sprzedażą lub wprowadzaniem 
w granice obszaru, na którym ustawa obo- 
wiązuje, staje się winnym przekroczenia i 
ukaranym będzie aresztem od 14 dni do 6 mic- 
sięcy, z czem moźe być połączona grzywna 
od 10 do 300 zł. $ 3. Kto z umysłu przez 
użycie materyj eksplodnjących, naraża na 
niebezpieczeństwo mienia, zdrowie lub ży- 
cie drugiego, popełnia zbrodnię i będzie ka- 
rany ciężkiem więzieniem od 10—20 lat. 
Jeżeliby skutkiem takiego działania czło- 
wiek jakiś życie utracił, należy orzec 
karę dożywotniego więzienia. Jeżeli spraw- 
ca mógł taki wynik swojego występku prze- 
widzieć, ma być śmiercią ukarany. §. 4. 
Jeżeli kilka osób postanowiło wykonanie 
występku według $. 3. karze ulegającego, 
albo jeśli się te osoby połączyły w celu po- 
dejmowania takich, chociażby szczegółowo 
nieokreślonych występków, stają się te oso- 
by — nawet w tym wypadku, jeśliby speł- 
nienie zbrodni w $. 8 przewidzianej, nie 
nastapiło — winnemi zbrodni i będą ukarane 
ciężkiem więzieniem od 5—10 lat $.5. Kto 
materye eksplodujące albo części składowe 
tychże, albo przyrządy do ich użycia słu- 
żące sporządza, zakupuje, zamawia lub po- 
siada, a to w tym zamiarze, aby przez u 
życie tychże mienie, zdrowie albo życie dru- 
giej osoby na uiebezpieczeństwo narazić, 
albo komuś innemu spełnienie tej zbrodni 
umożebnić, następnie kto materye eksplo- 
dujace ze świadomością, że takowe służyć 
mają do spełnienia tej zbrodni, innym oso- 
bom powierza, staje się winnym zbrodni i 
będzie ukarany cieżkiem więzieniem od 5 
do i0 lat, 

$. 6. Kto materye eksplodujące, lub 
też nadzwyczajne przyrządy do ich użycia 
fubrykuje, takowych dostarcza, zamawia, z 
wiedzą takowe posiada, lub innym osobom 
powierza, a wiarogodnie wykazać nie jest 
w stanie, że to się nie dzieje w celu po- 
pełnienia jakiegoś przestępstwa, staje się 
winnym zbrodni i ukarany będzie więzie- 
niem ciężkiem od jednego do 5 lat $. 7 
normuje przypadki, w których orzeczoną 
być ma konfiskata materyj eksplodujących 
względnie części składowych, używanych, 
lub przeznaczonych do ich fabrykacyj. $. 8 
karze wzywanie, zachęcanie i podżeganie 
do popełnienia wyższej opisanych czynności, 
jako zbrodnię ciężkiem więzieniem od 5 do 
10 lat. $. 9. Ten także staje się winnym 
zbrodni, kto o zamierzonej, a w $. 8 opi- 
sanej zbrodni, albo o zmowie, lub związku 
w §. 4 przewidzianym, lub wreszcie o po- 
pełnieniu w $. 5 określonej zbrodni w wia- 
rogodny sposób otrzymuje wiadomość, a 
zaniedbuje donieść o tem władzy, jakkol- 
wiek mógł donieść o tem, bez narażenia 
na niebezpieczeństwo siebie, swych wła- 
snych; lub osób, zostających z ustawy pod 
jego opieką, jeśli się z okoliczności nieoka- 
że, że mimo zaniedbanego doniesienia szko- 
dliwych skutków zbrodni nie trzeba się już 
obawiać. Kara za te zbrodnie jest ciężkie 
więzienie od 6 miesięcy do jednego roku, 
w razie, gdyby ztąd nastąpiła śmierć ja- 
kiegoś człowieka od 1 roku do 5 lat. $. 10. 
Jeśli na podstawie $$. 3, 4, 5, 6 i 8 ni- 
niejszej ustawy następuje skazanie, należy 
także orzec konfiskatę. Równocześnie mo- 
żna także orzec eo do oddania pod dozór 
policyjny. $. 11. W przypadkach, w któ- 
rych powszechna ustawa karna grozi suro- 
wszemi, niż niniejsza ustawa, karami, mają 
być zastosowane surowsze kary z powsze- 
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chnej ustawy karnej. $. 12. Rozprawa głó- 
wna z powodu oskarżenia o zbrodnie w S$. 
3, 4, 5 i 8 oznaczone, należy przed trybu- 
nał przysięgłych. 

W wywodzie motywów zaznaczono, że 
także i w innych państwach (jak Anglia i 
Niemcy) wydano już podobne ustawy, i że 
zwłaszcza ustawa niemierka z dnia 9 ezer- 
wca !884 r. służyła za wzór przy układa- 
niu niniejszego projektu do ustawy, i wy- 
kazano, iż z uwagi na okoliczność, że zbro- 
dnicze używanie materyj eksplodujących 
publicznemu zagraża bezpieczeństwu, obe- 
cnie obowiązujące przepisy powszechnej u- 
stawy karnej dla zabezpieczenia społeczeń- 
stwa nie wystarczają. 


Pomen i r 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Z Berlica.) 

Na poniedziałkowem posiedzeniu Koła 
polskiego w sejmie pruskim wyznaczono 
ezłonków do różnych komisyj sejmowych, 
i tak: do komisyi budżetowej p. Magdziń- 
skiego; do komisyi petycyjnej p. Rożań- 
skiego; do komisyi dla Spraw szkolnych 
p Zakrzewskiego; do komisyi rugów wy- 
borezych p. Kantaka; do komisyi dla spraw 
komunalnych p. dr. Mukułowskiego. 

Koło postanowiło nie zabierać głosu 
przy pierwszem czytaniu preliminarza bu- 
dżetowego. 

Wiadomo, jaki los spotkał w łonie 
komisyi parlamentu niemieckiego wniosek 
polski o równouprawnienie języka polskiego 
z niemieckim, w sądownictwie ziem da- 
wniej polskich. O przebiegu dyskusyj nad 
tym przedmiotem dochodzą dzisiaj następu- 
jące szczegóły: Zwolennicy wniosku, w licz- 
bie zaledwie czterech, na 18 członków ko- 
misyi, zauważali, że jest prawem natural- 
nem człowieka, aby w swoim własnym ję- 
zyku szukał prawa i takowe znajdował, 
Odwoływali się na istniejące traktaty į da- 
ne przyrzeczenia. Oświadczyli, że stan 
obeenie panujacy sprzeciwia się zasadzie 
ustnego postępowania, że jeżeli wniosek 
będzie odrzucony, natenczas ludność polska 


i nadal, jak dotąd, wpadnie w ręce poką- 
tnych doradeów. 
Wobec tego ze strony przeciwnej 


przypomniano, a częściowo i przyznano, Że 
sprawa ta nie jest pozbawioną pewnego tła 
politycznego. Oświadczono uszanowanie dla 
uczuć Polaków, wraz z uznaniem, że pra- 
gną narodowość swą utrzymać i przywró- 
cić. Nie można jednakże żadać od niemiec- 
kiego parlamentu, aby tego rodzaju usiło- 
wania popierał- Prawo natury wymaga tyl- 
ko, aby prawo znaleść można, ale nie, aby 
go każdy w swoim własnym języku poszu- 
kiwał. Zauważano dalej ze strony przeci- 
wnej, że traktaty, na które się Polacy po- 
wołują od dawna już pod wielu względami 
są poszczerbione. Polacy więc powinni, jak 
tylu innych wspólników losu, poddać się 
faktycznym stosunkom. Niedogodności, któ- 
re wypływają dla ludności mówiącej tylko 
po polsku, z ustawy o ordynacyi sądowej, 
uznają nawet ich przeciwnicy, wszakże te 
same niedogodności wypływałyby dla miesz- 
kających tamże Niemców, gdyby polski 
wnioskodawca mógł żądać, aby czynności 
sądowe toczyły się w jego języku. Polacy 
zaś ezyniliby to z pewnością zawsze, przy- 
swoiwszy sobie choćby nawet zupełnie ję- 
zyk niemiecki. 

Nadto rozciąga się też wniosek i na 
ziemie, które obecnie są przeważnie zamie- 
szkałe przez ludność mówiącą po niemie- 
cku. Rozmaite części kraju, które wniosek 
swą treścią obejmuje, mogłyby zupełnie z 
tem samem prawem pod względem histo- 
rycznym być nazwane niemieckiemi, ponie- 
waż już dawniej niemieckiemi były. Co 
najwięcej, możnaby dla ludności mówiącej 
językiem polskim pod tym względem coś 
uczynić, żeby jej się dało lepszych tłuma- 
czów przed sądem, gdzie istnieje potrzeba. 

Artykuł I jednakże niniejszego wnio- 
sku, zdaniem większości komisyi jest, po- 
minąwszy jego formalną niejasność, i pod 
względem materyalnym nie do przyjęcia. 
Prócz tego nie jest wniosek tenże do prze- 
prowadzenia, ponieważ nie można posłużyć 
się bezwłocznie tylu po polsku mówiącymi 
sędziami i urzędnikami biurowymi, ileby 
ich przyjęcie tego rodzaju wniosku wyma- 
gało. Ostatecznie został artykuł I odrzuco- 
ny wszystkiemi głosami przeciw czterem. 

Dnia 17 b. m. frakcye centrum z par- 
lamentu i sejmu zgromadziły się na wspól- 
ną ucztę na cześć dr. Windthorsta z oka- 
zyi jego urodzia. Z obydwóch Kół polskich 
było na tem obiedzie 17 członków; prezes, 
dr. Szuman, wniósł w imieniu posłów pol- 
skich toast na cześć sołenizanta, za który 
dr. Windthorst serdecznemi słowy podzię- 
kował. 


(Sprawy rossyjskie). 
Dzienniki petersburskie dowiadują sio, 
że wniesienie do rady państwa projektu 
reorganizacyi ministerstwa komunikacyj od- 
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łożone zostało od 18 października r. b., 
przyczem uczyniono propozycyę zupełnego 
zlania zarządu rządowych dróg żelaznych 
z departamentem kolejowym, sposobem pró- 
by na 10 miesięcy dla przekonania się o 
praktyczności takiej reformy. 

Obiega pogłoska. że z powodu nieda- 
lekiej już setnej rocznicy zatwierdzenia szła- 
chectwa rossyjskiego podczas odbywać się 
mających z tego powodu uroczystości w 
całem państwie, wiele rodzin starodawnej 
szlachty. otrzyma godność książęcą i hra- 
biowską. 

Wszystkie zakłady naukowe, zostające 
pod opieką carowej, z wyjatkiem instytu- 
tów. mają przejść, według rażdanina, pod 
zarząd ministerstwa oświecenia. 

W Izbach rycerskiej i mieszczańskiej 
zwołanego przed kilku dniami sejmu fin- 
landzkiego, rozprawy toczą się w języku 
szwedzkim, a w Izbach duchownej i wło- 
ściańskiej w fińskim. 


(Pochód na Saloniki.) 

Pester Lloyd pisze: Nie przypuszezali- 
śmy, aby w ciągu tego dziesiątka lat oka- 
zała się potrzeba powrócenia jeszcze raz do 
przestarzałej baśni o pochodzie Austro- 
Węgier na Saloniki. Niezliczone już razy 
oświadczono ze strony upoważnionej w for- 
mie najkategoryczniejszej, iż kołom decydu- 
jącym obcą jest zupełnie myśl awanturni- 
czego przedsięwzięcia i Że austryacko wę- 
gierska Monarchia ma inne, ważniejsze za- 
danie do spełnienia, niż zaczepianie sąsia- 
da, z którym pragnie żyć w zgodzie i przy- 
jaźni. Plotkę o pochodzie Austro-Węgier na 
Saloniki, odświeżają jednakże od czasu do 
czasu nieprzyjaciele Monarchii, celem utrzy: 
mania w nieufności do niej sułtana i W. Por- 
ty. Godnem jest uwagi, iż przedmiot ten 
łączą także z misyą Hassana Fehmi baszy 
w Londynie. Z Konstantynopola bowiem do- 
noszą, iż Hassan Fehmi otrzymał nietylko 
polecenie utorować drogę porozumieniu Tur- 
cyi z Anglią, lecz także zapewnić poparcie 
gabinetu brytyjskiego na wypadek pewnych 
ewentualmości , które W. Porta prawie na 
pewno przewiduje. Jakie to są owe „ewen- 
tualności* — o tem pouczają nas ze stro- 
strony dobrze poinformowanej w sposób na- 
stępujący: „W. Porta sądzi, iż jeśli powie- 
dzie się ks. Bismarckowi poróżnić Anglię i 
Francyę, jeśli dalej doprowadzi do tego, iż 
Anglia będzie mogła zająć stanowczo Egipt, 
Austro-Węgry bezzwłocznie rozpoczną po- 
chód ku Saloniki, a Rossya przedsięweźmie 
działania zaczepne w Azyi mniejszej“. Wiado- 
mość ta — pisze dalej Pestrr Lloyd, chociaż 
z gruntu nieprawdopodobna, znajduje prze- 
cież patronów nawet w poważnej prasie an- 
gielskiej. W. Porta jednakże źle czyni, je- 
sli kłopocze się ewentualnościami, które są 
poprostu śmiesznemi, i które powinny raz 
na zawsze być wykluczone z poważnej dy- 
skusyi. 
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— Marszałek kraiowy Zyblikiewicz 
wyjeżdża dziś o godzinie .2 do Słobody Run- 
gurskiej, celem zwiedzenia tamtejszych kopalni. 
W tej wycieczce towarzyszą mu: prezes i wice- 
prezes tow. naftowego pp. Gorayski i Adam 
Skrzyński, poseł R. hr. Łubiński, pp. Postruscy, 
inżynier Wydziału krajowego, p. Syroczyński 
it. d. W Kołomyi zaś i Słobodzie oczekiwać 
będą dostojnego Gościa wszyscy wybitniejsi prze- 
mysłowcj. 

(m) Pogrzeb Ś. p. Tadeusza Żuliń- 
skiego był bardzo wymownym dowodem po- 
wszechnej czci, jaką wszystkie warstwy tutej- 
szego spółeczeństwa otaczały tego zasłużonego 
męża. Niezliczone rzesze pospieszyły oddać o- 
statnią posługę temu, którego zadaniem życia 
było niesienie bezinteresownej pomocy cierpią- 
cej ludzkości. Ulice: Łyczakowska i Piekarska, 
prowadzące do ulicy Gliniańskiej, przy której 
mieszkał ś, p. Tadeusz Żuliński, były szczelnie 
zapełnione publicznością już przed godziną Bcią 
z południa. W tym orszaku żałobnym, iście 
imponującym, nie brakowało reprezentantów ža- 
dnej warstwy spółeczeństwa ; wśród tłumów pu- 
bliczności widzieliśmy liczny zastęp duchowień- 
stwa wszyst” .u trzech obrządków; byli także 
reprezentanci innych wyznań; widzieliśmy kor- 
poracye rękodzielnicze, zebrane w komplecie i 
deputacye wysłane z wieńcami przez rozmaite 
instytucye i stowarzyszenia, których ś. p. Ta- 
deusz był założycielem, członkiem, doradcą lub 
dobroczyńcą. Po modłach, odprawionych przez 
duchowieństwo wszystkich trzech obrządków w 
komnacie, w której spoczywały zwłoki na wspa- 
niałym katafalku i po złożeniu zwłok na ryd- 
wanie żałobnym, przemówił z balkonu, w imie- 
niu Reprezentacyi miejskiej dr. G. Roszkowski, 
oddając cześć zasługom zmarłego. Około w pół 
do czwartej ruszył pochód. Na czele prebenda- 
ryusze z zakładu św Łazarza; następnie dwa 
plutony ochotniczej straży ogniowej „Sokoła“ ; 
sieroty z zakładu miejskiego; bractwa kościel - 
ne; Siostry miłosierdzia; korporacye rękodziel- 
nieze z chorągwiami; kapela „Harmonii*; du- 


chowieństwo zakonne, a mianowicie: 00. Fran- 
ciszkani, Karmelici, Bernardyni, Dominikanie i 
Jezuici; deputacye z prześlicznemi wleńcami, a 
mianowicie: od Stowarzyszenia „Sokoła“, kóre- 
go'zmarły był założycielem i wiceprezesem ; od 
„Szkoły sług“; Stowarzyszenia „Skały“; To- 
warzystwa politechnicznego ; gremium apiekar- 
skiego i chemikow ; od Koła literackiego; To- 
warzystwa pedagogicznegó: Seminaryów nau- 
czycielskich ; stowarzyszenia żydowskiego „Przy- 
mierze Braci“; *-klasowej szkoły wydziałowej ; 
Seminaryum kleryków; ruskich; od młodzieży 
szkół średnich; b. uczniów uniwersytetu kijo- 
wskiego, a kolegów zmarłego; od Ozytelni ludo- 
wej; młodzieży akademickiej; Stowarzyszenia 
młodzieży handlowej; gal Towarzystwa lekar 
skiego i bardzo wspaniały wieniec, ofiaro- 
wany przez Reprezentacyę miasta Lwowa. W 
ogóle naliczyliśmy przeszło trzydzieści wieńców, 
z których część nieśli delegaci wymienionych 
wyżej stowarzyszeń i korporacyj, część zaś spo- 
czywała na żałobnym rydwanie. Za deputacya- 
mi postępowali seminarzyści obrz. gr. kat., na- 
stępnie klerycy łacińscy i proboszczowie  tutej- 
szych parafij; dalej najprzew. arcybiskup obrz. 
orm ks, Issakowicz im pontificalibus, w oto- 
czeniu duchowieństwa ormiańskiego, a w końcu 
najprzew, infułat obrz. łac. ks. Mossing. Za 
trumną postępowała prócz rodziny, publiczność 
nader liczne zebrana, a pochód zamykał oddział 
miejskiej straży. Wśród odgłosu dzwonów ko- 
ścielnych i żałobnego śpiewu duchowieństwa — 
a tu, jak zwykle odznaęzał się prześliczny śpiew 
kleryków obrz. gr. kat. — przeszedł żałobny 
orszak oświetlonemi gazem ulicami: Gliniańską, 
Łyczakowską, Czarneckiego, Ruską, Rynkiem i 
zatrzymał się przed kościołem archikatedralnym, 
do którego wniesiono zwłoki, a po odprawio- 
nem Castrum doloris i po objęciu dalszej cks- 
portacyi zwłok przez ks, kanonika Jurkowskie- 
go, ruszył orszak przez place: Maryacki, Hali- 
cki, Bernardyński, ulicą Piekarską, na cmentarz 
Łyczakowski, gdzie stanął o zmroku. Nad gro- 
bem otwartym przemówili jeszeze pp. Heppe i 
Syroczyński, a w imieniu kolegów lekarzy, dr. 
Krówczyński. Rzewne było pożegnanie zwłok 
męża, którego zgon przedwczesny, prócz rodzi- 
ny i przyjaciół licznych, odezują w pierwszym 
rzędzie ubodzy, których zmarły był opiekunem 
i dobrodziejem. Cześć Jego pamięci ! 

— W imieniu redakcyi Gazety Lwo- 
wskiej złoży wieniec u trumny Ś. p. A. E. 0- 
dyńca, redakcya warszawskiej Biesiady Litera- 
ckiej. 

(s) Ze świata. Z wczorajszego balu na 
dochód Domu Pracy zostanie niezawodnie ucze- 
stnikom bardzo wiele przyjemnych wspomnień. 
Ochoczemi tańcami kierował mistrz nad mi- 
strzami: p. Adolf Abrahamowicz, pełen jak za- 
wsze pomysłów w tworzeniu nowych figur, a 
który, uwzględniając cel balu, tak był uprzej- 
mym, iż o kilka dni swój przyjazd do Lwowa przy- 
spieszył, aby stanąć na czele zabawy. To też, 
dzięki jemu, zabawa ta powiodła się świetnie i 
nadzwyczaj ochoczo. Na sali balowej widzieli- 
śmy: Panią Namiestnikowę z córkami, ks. A- 
damowę Sapieżynę, Marszałka krajowego Zybli- 
kiewicza, podpułkownika Zaleskiego, ks. Taxis, 
panią Abrahamowiczowę, panią Jurjewiczowę i 
hr. Kumorowskę z córkami, panią Bratkowskę, 
pułkownika Thyr z żoną itd. itd. 

— Podziękowanie. Wiele bardzo osób, 
zwłaszcza pań zaproszonych, które nie mogły 
wziąć udziału w wczorajszym. balu na dochód 
Domu Pracy, pospieszyło jednak z nadzwyczaj- 
ną uprzejmością złożyć ofiary na wspomnianą 
instytucyę dobroczynną. Komitet balu poczawa 
się do miłego obowiązku, złożyć ofiarodaweom 
najserdeczniejsze podziękowania, gdyż” dzięki tym 
ofiarom, dochód z balu będzie dość znaczny. 
Rezultat pieniężny podamy wkrótce do publi- 
cznej wiadomości. 


— Stypendya z fundacyi Medarda 
Koniekiego , przeznaczone dla młodzieży pol- 
skiego pochodzenia, w uniwersytecie Jagielloń- 
skim w Krakowie uczącej się, nadał senat te- 
goż uniwersytetu następującym uczniom: I. Sty- 
pendya po dwieście (200) zł. 1) Franciszkowi 
Ściborowi, uczniowi IV roku praw, 2) Albinowi 
Kaźmierzowi Schwarzowi, uczniowi IV roku 
medycyny, 3) Józefowi Lehmanowi, uczniowi 
IV roku medycyny, 4) Maryanowi Grabow- 
skiemu, uczniowi IV roku medycyny, 5) Józe- 
fowi Babrajowi, uczniowi IV roku filozofii, 6) 
Janowi Pawlikowskiemu, uczniowi IV roku filo- 
zofii. II. Stypendya o stu pięćdziesięciu (150) 
zł. następującym uczniom Jagiellońskiego uni- 
wersytetu: 1) Kaźmierzowi Hałacińskiemu, ucz. 
IV roku praw, 2) Antoniemu Krokiewiczowi, 
uczniowi V roku medycyny, 3) Aleksandrowi 
Furmankiewiczowi, uczniowi [HI roku filozofii, 
4) Władysławowi Bojarskiemu, uczniowi [ roku 
filozofii, 5) Stanisławowi Krasowskiemu, uczn. 
II roku medycyny, 6) Franciszkowi Kośmiń- 
skiemu, uczniowi I roku medycyny, 7) Janowi 
Bednarskiemu, uczniowi V roku medycyny, 6) 
Janowi Lubaczewskiemu, uczniowi III r. filo- 
zofńi. TIL. Wreszcie kwotę siedmdziesiąt pięć 
(15) zł. jako ratę za pierwsze półrocze roku 
szkolnego 1884/5 Janowi Kubicy, uczniowi IV 
roku praw. 

". — Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wniosek o wyasygnowanie snbwencyi 
dyrekcyi ochronek chrześciańskich i izraelickich ; 


wnioski w sprawie przeniesienia urzędników 
magistratu na nowy etat. 

— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione łacińskie probostwo regiae 
collationis w Muszynie, księdzu Andrzejowi 
Gruszce, łacińskiemu proboszezowi w Nawo- 
jowej. 

— Sprostowanie. W sprawozdaniu 
z posiedzeń towarzystwa naftowego, zaszła 
wczoraj pomyłka. Stieszezając wykład p. Syro- 
czyńskiego o eksploatacyi uafty kaukazkiej, po- 
wiedzieliśmy, zgodnie z istotnym stanem rzeczy, 
że koszta transportów tej nafty są „bajceznie 
niskie“; zamiast wyrazu „niskie“ wydruko- 
wano „wielkie“, eo niniejszem prostujemy. 

— Bal Polski pod protektoratem Naja. 
Arcyksięcia Karola Ludwika, który, jak wia- 
domo, odbędzie się we wtorek, 3 lutego b. r, 
w salach towarzystwa muzycznego w Wiedniu, 
obiecuje wypaść nader świetnie. Dekoracya sali, 
na którą przeznaczono tego roku wielką stosun- 
kowo kwotę, ma być nadzwyczaj gustowna i 
oryginalna. Również porządki tańców dla pań, 
obmyślane przez p. Tadeusza Rybkowskiego, a 
wykonane w pracowniach Augerera i Kleina, 
odznaczać się będą oryginalnością i wartością 
artystyczną Najlepsza muzyka wojskowa w Wie- 
dniu (Wilhelm I.) przygrywać będzie do tańca 
i odegra między innemi mazury pana St. Bu- 
likowskiego pod tytułem Dźwięki ojczyste, de- 
dykowane komitetowi. Z czystego dochodu prze- 
znacza się dwie trzecie części na stowarzyszenia 
„Ognisko“, „Zgoda“ i „Przytulisko“, resztę zaś 
na budowę szpitala Braci Miłosierdzia w Wie- 
dniu. 

— Przy wyborze uzupełniającym 
dwóch członków do Rady powiatowej husiatyń- 
skiej, z grupy miast, wybrani zostali pp. Szy- 
mon Hładij, chirurg i naczelnik gminy Cho- 
rostkowa, oraz Adam br. Gołuchowski, wła- 
ściciel dóbr. -— Do Rady powiatowej podhaje- 
ckiej przy takichże wyborach z grupy gmin 
wiejskich, wybrani: Iwan Wołczuk, wójt ze 
Starego miasta i Józef Kuryś, rolnik z Wiśniow- 
czyka. 

— Czerwony Krzyż. Rada gminna 
miasta Tarnowa uchwaliła była, z okazyi obchodu 
sześciowiekowej rocznicy panowania Najj. Dy- 
nastyi Habsburskiej, ofiarować datek w kwocie 
150 zł. na rzecz stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża. Biuro powiatowe tego stowarzyszenia, 
w którem datek powyższy złożono, odesłało tę 
kwotę, wraz z innemi datkami, w roku 1884 
uzbieranemi, ogółem 407 zł., do e. k. głównej 
kasy krajowej we Lwowie. 

— Opera. Wczorajsze przedstawienie 
Trubadura, na którem publiczność żegnała 
pannę E'ly Russel, było nowym a wielkim try- 
nmfem- tej niepospolitei artystki;  kreasya 
Leonery, śmiało stanąć może obok tak znako 
micie przez nią interpretowanych przedtem po- 
staci Małgorzaty, Łucyi, Guldy i Violetty. Po- 
wiedzielibyśmy nawet, że artystka, jakby chcąc 
utrwalić się w pamięci rozentuzyazmowanej 
publiczności, grała i spiewała wczoraj z więk 
szym jeszcze zapałem niż zwykle; zwłaszcza 
gra jej. pełna artystycznej miary i wdzięku, a 
zarazem dramatycznej siły, przeszła w roli 
Eleonory oczekiwania nasze; panna Russel zło- 
żyła wczoraj dowód, iż nietylzo znakomitą 
spiewaczką, a9 jast również niepospolitą dra- 
matyczną artystką. Czyż więc mówić potrzeba, 
że publiczność, zapełniająca salę teatralną po 
brzegi, nieskończoną ilość razy wywoływała p. 
Russel po każdej odsłonie, a po skończonem 
przedstawieniu żegnała ją, szaloną burzą okla- 
sków. Kilka bukietów i wieńcow laurowych, 
złożonych wezoraj artystce. było słabym dowo- 
dem powszechnego uznania i ogólnych sympa- 
tyj, jakie artystka zdobyła sobie tak spiewem, 
jak i grą pełną dystynkcyi i nieopisanego 
wdzięku. Nie wątpimy, że panna Russel, któca 
jako artystka używa już obecnie szerokiego 
rozgłosu, zdobędzie sobie niebawem niepospolite 
stanowisko na europejskich scenach. Głos jej 
świeży, dźwięczny i nadzwyczaj sympatyczny, 
nadający się zarówno do koloraturowych jak i 
lirycznych partyj, niepospolita metoda w spie- 
wie a niezwykła intelligencya w grze sceni- 
cznej, dystynkcya ruchów i szczęśliwe warunki 
zewnętrzne postaci, stawiają pannę Russel w 
szeregn najznakomitszych spiewaczek i drama- 
tycznych artystek. To też pewni jesteśmy, że 
niebawem posłyszymy o rozgłośnych tryumfach 
artystki | a żegnając ją, kończymy prośbą, by 
wśród owych tryumfów, których jej najszezerzej 
życzymy, nie chciała zapomnieć o Lwowie itej 
publiczności, która jej tegoroczne występy za- 
chowując w miłem wspomnieniu, wyglądać bę- 
dzie z upragnieniem przybycia artystki w przy- 
szłym operowym sezonie. Zatem — do widzenia |... 

Mówiąc o przedstawieniu wezorajszem, 
niepodobna nie wspomnieć o epizodzie, który 
mógł mieć wynik tragiczny. W akcie trzecim, 
p. Rubirato, spiewający partyę hr. Luny, zbli- 
żył się zanadto do lampy, stojącej przy budce 
suflera, w skutek czego wielki płaszez biały za- 
jął się na nim i buchnął płomieniem. Ozwały 
się krzyki i wołania; na jedną sekundę ucichł 
spiew — ale tylko: na jedną sekundę: p. Ru- 
birato bowiem, nie tracąc wcale przytomności 
umysłu w tej chwili grożącego mu  niebez- 
pieczeństwa, silnem szarpnięciem zerwawsży 
płaszcz z siebie i stłumiwszy ogień nogami, 
zwrócił się natychmiast do publiczności, i gło- 
sem pewnym, spokojnym zaczął spiewać dalej... 
Frenetycznemi oklaskami przyjęła pnbliezność 
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ten czyn artysty, dowodzący rzeczywiście wiel- 
kiej przytomności umysłu i energii. P. Rubi- 
rato spiewał też wczoraj i grał ze zwykłem 
sobie przejęciem i werwą. 

Na zupę rumfordzką złożono 
w handlu J. Drekslera i Synów, plac Kapitulny 
l. 8. Pp. Michał Dyszezakowski 2 zł., Adolf 
Stecki 3 zł., Ludwika G. 3 zł., M. Sikora 1 zł., 
F. P. 1 zł, kolegium par. arshikatedralnej za 
asystę 6 zł, pani Mikuli 10 zł., W. Ł. iOzł,, 
ks. kan. dr. Jurkowski 10 zł. Rozdano od dnia 
11 do 17 stycznia b. r. 1.614 porcyj zupy, 
1.57% porcyj chleba. 

— Teatr. Dzisiaj, we środę 21 b. m. 
(wznowione) „Nast n.jserde'zn'cjsi, komedya 
w 5 aktach Wiktoryna Sardou. W głównych 
rolach biorą udział panie: Nowakowska, Wo- 
leńska, German, Wisłobodzka, pp. Fiszer, Wo- 
leński, Zboiński, Wojdałowiez, Kwieciński, Lu- 
bicz, Wysocki i inni. — Jutro, we czwartek, 
22 b. m., Pierścień rodzinny (Gilette de Nar- 
bonne), opera komiezna w 3 aktach E. Au- 
drana. — W piątek, 28 b. m., na dochód Apol- 
lona Lubicza, po raz pierwszy Optymiści, dra- 
mat w 5 aktach oryginalnie napisany przez hr. 
Stanisława Rzewuskiego — W sobotę, 24 b. m., 
Cyrulik Sewilski, opera w 4 aktach Rossi- 
niego. 

= Niebezpicezeństwem pożaru za- 
grożone były wczoraj po godzinie $ z wieczora 
składy nafty tutejszego kupca, p. Klimowieza, 
położone na łące obok gościńca za Żółkiewską 
rogatką. Ogień wszczął się w składzie piwni- 
cznym, leez nim jeszcze straż ogniowa nadje- 
chała na miejsce, nadzorca składu ze swoimi 
ludźmi zdołał ogień stłumić. Przyczyną ognia 
było prawdopodobnie nieostrożne obchodzenie 
się ze światłem. — W suterenach domu pod 
1. 40, przy uliey Kopernika, zamieszkałych przez 
zarobników, powstał dziś rano, po godzinie 5 
pożar, i juź paliły się sprzęty domowe, łóżka 
i pościel, lecz ogień został przez miejscowych 
lokatorów ugaszony, 

— Skradziono w nocy na 15 b. m. 
w Nadyczach, powiatu żółkiewskiego, Jidlowi 
Natansohnowi, ze stajni, konia karej maści, a 
drugiego gniadego oba ośmioletnie, krajowej 
rasy, wartości 45 zł., o którą to kradzież jest 
poszukiwany Jona Schipper, urlopnik z Rawy, 
liczący lat 24, brunet, wzrostu słusznego. 

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Adolfowi L. pod I. 9 ulica Wałowa, blaszaną 
skrzynkę listową; p. Aleksandrowi L. nową du- 
beltówkę, lankastrówkę, z futerałem płóciennym, 
wartości 55 zł., z wozu na Stryjskiem. — Zna- 
leziono: dnia 18 b. m., na ulicy Stryjskiej żółtą 
małą podróżną torbę, zawierającą łyżeczkę zna- 
czoną E. K. i inne drobnostki; kartkę banku 
kredytowego na łyżkę. zastawioną za 6 zł. dnia 
27 grudnia b. r. do 1. 22.710; czarny pugile- 
res z kwotą 2 zł. 4 ct.; los węgierski nr. 58.956 
na 20 zł; kwit Arona Izaka Sokalera i t. p; 
na Podzamczu damski kapełusz z aksamitu czar- 
nego, z welonem; manszety i biały perkalowy 
kaftanik; zastawniczą kartkę zakładu zast. i 
kred z dnia 5 b. m. l. 2548, na lankastrówkę 
za 10 zł. zastawioną. — Zakwestyonowano u 
aresztowanego pokojowego złodzieja Jakóba Blau- 
steina, małą niebieską jedwabną chusteczkę 
z czerwonemi brzegami i nóż z trzonkiem alpa- 
kowym; lisie futro z piźmakowym. kołnierzem 
i takiemiż manszeiami, granatowem suknem po- 
kryte; małą drewnianą wanienkę; duży worek 
z próźnemi flaszeczkami, w słomie opakowanemi ; 
pleciony fotel, i fileową rogóżkę. — Zgubiono: 
p Jędrzej Z. czarną sakiewkę z kwotą 4 zł. 39 
ct.; p. Antoni O. bundę ciemno bronzową, na 
ulicy Pańskiej; książkę do modlenia w czarnej 
oprawie, z klamerką, w Rynku, dnia 18 b. m.; 
p. Waleryan P. laskę trzeinową ze srebrnem 
okuciem, znaczonem W. P.; list z napisem na- 
dawcy pana J. Ba.. adresowany do Gustawa 
Tandlera w Bernie, zawierający weksel na 83 zł. — 
Nieznany zarobnik, wzrostu słusznego, o dużych 
blond faworytach, twarzy pociągłej wyłudził od 
parobka Franciszka Merczeka z Tugowisk, sur- 
dut, wartości 5 zł., w którym się tegoż książka 
służbowa znajdowała 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Za- 
sowie pani Amelia z hr. Jezierskich hr. Łubień- 
ska, w 72 roku życia; w zamku Podgora, 
w Tstryi, hr. Jan Attems, w 81 roku życia; 
w Paryżu Feliks Wicherkiewicz, literat, autor 
komedyi Nowy Harpagon i wybornego tłóma- 
czenia „Pieśni nad pieśniami*; w Płocku, po 
dłuższej chorobie biskup tamtejszy ksiądz Ka- 
sper Borowski, urodzony r. 1801, enotami, ta- 
lentem i zasługami znakomity kapłan-obywatel. 

— Awłoki ś.p. Odyńca od poniedział- 
ku spoczywają w domu, w którym sędziwy po- 
eta dokonał żywota, w maleńkiej kapliczce na 
pierwszem piętrze. Pośrodku tej kaplicy, posia- 
dającej ołtarz z wizerunkiem glowy Chrystusa, 
nie pokrytej kirem, według sprawozdawcy Sło- 
aa wznosi się skromny, zaledwie trzechstopnio- 
wy katafalik, czerwonem suknem pokryty, a na 
nim, wśród świateł, kwiatów i zieleni, spoczy- 
wa czarna metalowa trumna, ze zwłokami sę- 
dziwego poety, które, jak donosi Kur. Por., 
zostały nabalsamowane. Trumna ustawiona jest 
głową ku oltarzowi. Od atłasowej poduszki od- 
bija znana wszystkim twarz, cokolwiek wyżółkła, 
w niczem zresztą niezmieniona, bo nienosząca 
nawet śladów przebytych cierpień. S p. Ody- 
niec zasypia — takby się zdawać mogło, gdy- 
by nie owe światła, kwiaty i trumna!.. Przy 
ołtarzu ustawiono kilka klęczników dla rodziny 


i najbliższych zmarłego. Odprawiają się też tl 
taj eodziennie dwie msze święte, pierwsza 0 
godz. 9, druga o 10ej. W poniedziałek drugi 
mszę odprawił ks. biskup lubelski, Wnorowskle 
który, bawiąc chwilowo w Warszawie, sam t 
życzenie objawił, U trumny złożono dotąd okoł 
12 wieńców. Z tych jeden z kłosów zbożowydły 
drugi z kwiatów, inne z liści laurowych, palm 
i zieleni. Napisy na wieńcach tych opiewają: 
„Przyjacielowi Miekiewicza”, „Od redakcyi Kroi 
niki rodztenej, „Od wnuczek Przemysławowej Pog 
tockiej*, „Ojcu chrzestnemu, Od dziewic polskich 
itp. Do kaplicy, w której spoczywają zwłoki filaredi 
ta i do której ciągle cisną się tłumy poboż- 
nych, przytyka salonik jego córki p. Chomęto*_ 
wskicj, w którym znajduje się piękny portreti 
zmarłego, oraz wiele ciekawych po nim i p% 
jego druhach pamiątek, — O ostatnich chwi- 
lach ś p Odyńca i o przebiegu jego chorobjy 
opowiadają naoczni świadkowie: Odyniec zachód 
rował w końcu listopada Lekarze zaraz 
pierwszych chwilach wyrazili powatpiewanie 0 
uratowaniu życia wielkiego poety, który począł 
doświadczać ataków niezmiernej duszności Ww 
piersiach i bicia serca. Ataki te powtarzały się 
przez ciąg całej choroby, niemal codziennie, mę- 
cząc okrutnie czcigodnego starca i wyczerpująć 
zupełnie jego siły. W ubiegły poniedziałek cho- 
ry uczuł polepszenie i oświadczył to otaczają- 
cym jego łoże. Stan ten trwał przez wtorek i 
środę do wieczora. W nocy ostatniej, t. j. ze 
środy na czwartek, siły chorego poczęły na no- 
wo opuszczać. Około południa we czwartek, 0- 
dyniec kazał się przenieść na fotel, w którym 
usiadł, opierając bezwładną głowę na podsu- 
niętej poduszce i w którym też ducha wyzionął 
o godzinie 5 po południu. Fotel ten otaczała 
strapiona córka, wnuczęta, rodzina i najbliższi 
przyjaciele z Adamem Pługiem i Aleksandrą 
Borkowką. Otaczający klęczeli obok konającego, 
całując jego ręce i kolana, Odyniec chwilami 
przypominał sobie rożne wierszyki, składał ta- 1 
kowe i wypowiadał, powtarzając jednak naj- 
częściej ustępy z psalmu „Nadziei* Krasińskie- 
go, do których ciągle powracał Wreszcie kazał so- 
bie podać szklankę wody, a gdy mu ją do rę- 
ki wciśnięto, wyszeptał: „Piję zdrowie ziemi, 
do której idę“. Głowa osunęła się na poduszki 
i Odyniec już nie żył . Wiedział że umiera i 
śmierć swą po kilkakroć nazywał „szczęśliwą, 
dziękując za nią Najwyższemu. 

— Stary sługa. W Warszawie umar: 
w tych dniach służący Tomasz Więckowski 
który czterdzieści lat bez przerwy służył w je- 
dnym domu i tylko o dzień jeden przeżył swo- 
jego pana. Pozostawił kapitalik w sumie 3.400 
rubli, z której 900 rubli zapisał dalekiemu 
krewnemu, młodemu rzemieślnikowi, zaś 2.500 
rubli na stypendyum dla ucznia gimnazyalnego, 
pechodzącego ze wsi Rogużewicze na Podlasiu, 
z której sam był rodem. Stypendyum ma nosić 
imię Tomasza, bez nazwiska, 

-- W kopalni siarki Assoro, w Sy- 
cylii, dnia 17 b. m. skutkiem wybuchu gazów 
ziemnych wielu robotników utraciło życie lub 
doznało uszkodzenia. Wydobyto dotychczas ośmm 
trupów. 


OSTATNIA POCZTA 


„Na przedwcez: rajszem ogólnem posłu- 
chaniu Najj. Pan przyjmował pomię- 
dzy innymi także ks. Konstantego Czarto- 
ryskiego i hr. Wodziekiego. 

Z tryestu telegrafują do Fremdenblat- 
tn: W ciągu miesiąca Najd. Cesarze- 
wiezowstwo wsiądą w Poli na okręt Mi- 
ramare, celem zwiedzenia Dalmacyi i prze- 
pędzenia kilku tygodni na wyspie lacrima, 
gdzie jnż poczyniono przygotowania na przy- 
jęcie Dostojnych Gości 


Izbadeputowanych Rady pań- 
stwa rozpoczęła wczoraj sesyę poświąte- 
czną, która będzie niezawodnie ostatnia w 
bieżącym okresie prawodawezym. Po otwar- 
ciu posiedzenia, prezydent dr. Smolka za- 
wiadomił Izbę o podziękowaniu Najj. Pani 
za życzenia , złożone z okazyi imienin Jej 
Ces. Mości, poczem poświęcił gorące słowa 
wspomnienia pamięci zunarłego dep. Horo- 
dyskiego. 

Ze strony rządu wniesiono przedewszy- 
stkiem dwa projekta, zawierające postano- 
wienia wymierzone przeciw grożącym dla 
społeczeństwa dążnościom socyalistów, tu- 
dzież niebezpiecznemu używaniu materyj 
wybuchowych. Oba te projekta podajemy na 
innem miejscu. 

Dalej wniósł rząd następujące proje- 
kta ustaw : o zawieszeniu działalności są- 
dów przysięgłych w okręgu sądowym Wie- 
ser- Neustadt, o terminie płatności grzywien, 
wymierzonych na notaryuszów jako kary 
dyscyplinarne, o ugodzie międzynarodowej 
w sprawie telegrafów podmorskich, o wy- 
stawieniu budynku dla czeskiego wyższego 
gimnazyum w praskiem Nowem-Mieście ; o 
spłacie pożyczki miasta Tachow, zaciagnię- 
tej w skutek powodzi, o ugodzie z Węgra- 
mi eo do pomnożenia miedzianej monety 
zdawkowej, o zmianie ordynacyi wyborczej 
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do Rady państwa w Austryi Dolnej; o r e- 
sulacyi rzek w Galicyi, dalej projekt 
Ustawy o rybołostwie na wodach lądowych, 
Poczem o oddaniu praskiej radzie miejskiej 
zakładu karnego św. Wacława w Pradze i 
budowie nowego zakładu karnego dla męż- 
czyzn; o zmianie postanowień eo do wy- 
kupna czeskiej kolei zachodniej, o przyję- 
u zarządu ruchu, a w danym razie wy- 
kupnie kolei żelaznych Praga-Duks i Duks- 
Bodenbach; i o odnowienin warunków kon- 
tesyi kolei Północnej Ferdynanda. 

Następnie dep. Preskowetz interpelo- 
Wał w sprawie podwyższenia ceł od zboża; 
deput. Richter w sprawie zaprowadzenia 
Wspólnego postępowania z Niemcami, dla 
brony przeciw konkureneyi zbożowej zamor- 
skiej i rossyjskiej; Russ co do wyboru Tryestu, 
Jako głównej stacyi linii parowców niemie- 
ckich; dep. Menger w sprawie autentycz- 
lej interpretacyi ustawy o opodatkowaniu 
Owarzystw zaliezkowych celem usunięcia 
Przeciążenia ich przez urzędy podatkowe i 
0 wybranie komitetu dla regulacyi wszyst- 
kich rzek austryackich. 


„ Wszystkie dzisiejsze dzienniki wiedeń- 
skie podają w bardzo obszernem stregzcze- 
Riu wykład br. Roberta Walterskir- 
Chena, miany w wiedeńskiem stowarzy- 
$zeniu wyborczem, o politycznych, narodo- 
Wych i socyalnych stronnictwach w Au- 
stryj, Wywody barona Walterskirehena wy- 
Wołały potężne wrażenie w gronie bardzo 
licznych i dystyngowanych słuchaczy. Mow- 
ca wymownemi i pochodzącemi z głębi 
Przekonania słowami smagał małoduszne 
Postępowanie pewnych stronnietw politycz- 
Rych, które porównał z zausznikami na 
worze bizantyńskim, spierającymi się nad 
westyami etykiety w chwili, gdy zastępy 

ahometa stały pod murami Carogrodu. 
Nie pora, zdaniem mowcy. prowadzić spory 
larodowościowe, walczyć na zabój o dro- 

Ne kwestye wobec zagrażającego społe- 
Czeństwu niebezpieczeństwa socyalistyczne- 
ko. Baron Walierskirchen przytoczył powo- 
J upadku liberalizmu, i podniósł, iż przy- 
Szłęść należy wyłącznie do stronnictwa, 
tóre postawi sobie za cel rozwikłanie 
Droblematów socyalnych. Cel taki powinien 
górować ponad drobnostkowemi narodowemi 
- wyznaniowemi zatargami, którym ma po- 
łozyć koniec równouprawnienie, ponad 
negatywnym, nieprodukcyjnym i zużytym 
liberalizmem, po nad zastygłym i przeży- 
sym konserwatyzmem , wreszcie, ponad 
*ezyim frazesem partyi wiernokonstytucyj- 
lej, będącym obecnie bez żadnego znacze- 
nia. Chociaż wykład barona Walterskirche- 
la nie był mową kandydacką, wiedeńskie 
stowarzyszenie wyborców proklamowało wy- 
powiedziane w nim zasady jako własne, i 
wezwało mowcę do kandydowania w Wie- 
mu. 


Z Pragi telegrafują: Delegaci sto- 
Warzyszeń rękodzielniczych kra- 
jów korony Św. Wacława, uchwalili na ze- 
branin w Nimburgu zwołać do Pragi kon- 
gres przemysłowy, celem naradzenia się 
nad sprawą UWządzenia w ministerstwie 
aandlu osobnej sekcyi dla drobnego prze- 
mysłu, dalej osobnych Izb i zakładu za- 
vezpieczenia dla tegoż przemysłu. 


Izba deputowanych sejmu pru- 
skisgo rozpoczęła przedwezoraj obrady 
nad preliminarzem budżetowym, przyezem 
minister skarbu podniósł pomyślny stan 
finansów królestwa. 

Dep. Rickert upatrywał w tem fiasco 
pruskiej polityki finansowej, iż pomimo zna- 
cznych już Ciężarów przygniatujących lu- 
dność, okazuje się potrzeba nowych niesta- 
łych podatków skutkiem czego zostaną 
ciężko dotknięte miliony osób. Mówca wy- 
raził w końcu obawę przed wniesieniem na 
nowo projekty monopolu tytoniowego. Inni 
mowcy dopominali się o większą uiżli do- 
tychczas opiekę dla gospodarstwa wiejskie- 
go. Dalszą dyskusyę ogólną odłożono do 
następnego posiedzenia. 

„ W prasie berlińskiej ogólne wywołało 
zdziwienie, że przedłożony radzie związko- 
wej wniosek o podwyższenie cła zbo- 
żowego, nie został oddany poprzednio 
do zaopiniowania radzie stanu. Obecnie 
rzecz tę tłómączą tak, iż ów wniosek nie 
został przedłożony radzie związkowej jako 
wniosek pruski, lecz jako uczyniony w imie- 
niu cesarza niemieckiego. Tym sposobem 
odpadła potrzeba wysłuchania w pomienio- 
nyu przedmiocie rady stanu. 


Zaprzeczenie wczorajsze dziennika Mon- 
de pogłosce o zerwaniu stosunków Watykanu 
z Francją, jest otyle przedwczesne, że, jak 
widzimy Z Figara, dziennik ten nie donosił, że 
zerwanie nastąpiło, lecz że przyjść do tego 
może. Domysł ten mógł być oparty na po- 
zytywnej wiadomości organu watykańskie- 
go Moniteur de Rome, który donosił, że nun- 
tyusz papieski w Paryżu msgr. de Rende 


wezwany został i przybył już do Watykanu, 
gdzie był na prywatnej audyeneyi u Ojca 
świętego. Nadmieniać nie potrzeba, że Le- 
on XIII był niezadowolony z różnych obja- 
wów we Francyi, nieprzychylnych Kościo- 
łowi, i dlatego pogłoska o prawdopodob- 
nym proteście Kuryi rzymskiej znajduje 
wiarę, lecz nie wynika jeszcze z tego, jak 
nadmieniają dobrze poinformowane pisma, 
aby nastąpić miało stanowcze zerwanie. 

Francuski poseł w Rzymie, który ba- 
wił na urlopie w Paryżu, powrócił nagle 
na stanowisko swoje do Rzymu. 


Według najświeższych doniesień z Ke- 
lung, panuje na wodach chińskich tak nie- 
przyjazny stan powietrza, że okręty „Ohem- 
bon, i „Duguay“, które wiozą posiłki w 
ludziach nie mogły dotychczas przybić do 
wybrzeży. , 

Pogrzeb Edmunda About odbył się 
przy niezwykle licznym udziale ludności. 
Prezydenta Grevyego reprezentował w or- 
szaku pogrzebowym generał Pittie. Z mi- 
nistrów obecni byli Cochery i Tirard. Aka- 
demia reprezentowaną była przez deputacyę. 


W Anglii wydaną została nowa księ- 
ga błękitna, zawierająca akta, odnoszące się 
do kolonij Przylądka i terytoryów pograni- 
cznych Afryki południowej. 


TERMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21 stycznia. Najjaśn. 
Pani wyjechała wczoraj wieczorem 
do Miramare. Najj. Pan odprowadził 
Jej Ces. Mość na dworzec kolejowy. 

Wiedeń, 11 stycznia. W dal- 
szym toku wczorajszego posiedzenia 
Izby deputowanych (patrz „Ost. 
poczłtę*) deputowany Suess uzasadniał 
wniosek 0 powiększenie liczby po- 
głów „ miasta Wiednia i jego przed- 
mieść. Wniosek ten przekazano komi- 
syi dla reformy wyborczej, przyczem 
poseł Fanderlik zapowiedział wniosek 
w sprawie zmiany ordynacyi wybor- 
czej do Rady państwa w Morawii. 
Wniosek deputowanego Chlumeckiego, 
żadający, aby różne kasy zakładów 
zabezpieczenia dla robotników były 
uwolnione od opłat skarbowych, prze- 
kazano komisyi podatkowej. 

Następne posiedzenie 
się w piątek. 

Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wiener Zeitung donosi: Ksiądz dr. 
Marceli Paliwoda został mianowa- 
ny zwyczajnym profesorem prawa 
kanonicznego na uniwersytecie lwow- 
skim. 

Wiedeń, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Najważniejsze punkta nowej ugody 
z koleją północną są następują- 
ce: Kolei północnej zostanie udzielo- 
ną nowa koncesya aż do r. 1940 na 
sprawowanie ruchu na wszystkich 
głównych liniach, a natomiast straci 
moc obowiązująca przywilej z roku 
1836 wraz ze wszystkiemi później u- 
dzielonemi koncesyami. W ciągu trwa- 
nia nowej koncesyi, Towarzystwo ko 
lei północnej będzie obowiązane umo- 
rzyć cały kapitał akcyjny, a na po- 
czątku roku 1941 cała sieć kolei 
północnej, wraz z całym ruchomym i 
nieruchomym  materyałem, przejdzie 
bez żadnego wynagrodzenia na wła- 
sność państwa. Fundusz rezerwowy 
pozostanie natomiast własnością to- 
warzystwa. 


Państwo zastrzega sobie, iż przy- 
sługuje mu prawo wykupienia w ka- 
żdej chwili, począwszy od dnia 1 sty- 
cznia 1904 r., całej sieci kolei półno- 
cnej. Cena wykupna zostanie ozna- 
czoną według przeciętnego czystego 
zysku z ostatnich lat siedmiu. Towa- 
rzystwo kolei północnej przyjmuje na 
siebie obowiązek zwrotu do kasy pań- 
stwa w przeciągu roku 1885 kwoty, 
udzielonej jego linii, zwanej moraw- 
sko-szląską koleja północną, tytułem 
poręczenia państwowego w sumie 
%,088.687 złr. wraz z odsetkami po 
4 pre. wynoszącemi 286.473 złr., tu- 
dzież ekwiwalentu za odroczenie ter- 
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minów, w których niektóre linie po- 
boczne miały przejść bez wynagrodze- 
nia na rzecz państwa, w wysokości 
1,314,732 zł., przeto ogólną sumę 
12,267.662 zł. Taryfy zostaną usta- 
nowione przez minisierstwo handlu w 
porozumieniu z Towarzystwem. 

W regule nie mają być one niż- 
sze, niż taryfy na liniach koleji pań- 
stwowych, leżących na zachód Wie- 
dnia, przyczem jednakże należy na to 
baczyć, aby czysty zysk, czyli dywi- 
denda od każdej akcyi, opiewającej 
na 1050 zł., nie była niższą, niż 112 
zł. Kolej północna obowiązuje się 
wybudować kilka linij żelaznych, po- 
między temi linię Bielsk-Wadowice, 
i linię okalającą fortecę krakowska, 
od własnego dworca kolejowego do 
dworca kolei państwowej na Pod- 
górzu. 

Tryest, 21 stycznia. Najj. Pa- 
ni przybyła w najlepszem zdrowiu 
do Miramare. 

Peszt, 21 stycznia. Najwyższy 
trybunał potwierdził uchwałę, moca 
której bracia Verhovay zostają po- 
stawieni w stan oskarżenia, pod za- 
rzutem  sprzeniewierzenia pieniędzy, 
zbieranych w celu sprowadzenia na- 
powrót do ojczyzny kolonistów wę- 
gierskich osiadłych na Bukowinie i 
w Rumunii. 


Berlin, 21 stycznia. Po dłuższej 
dyskusyi parlament uchwalił bu- 
dżet marynarki. Ze strony centrum i 
partyi wolnomyślnej podniesiono wy- 
raźnie, że przyjęcie budżetu marynarki 
nie przesądza bynajmniej o stanowi- 
sku tych stronnictw do polityki kolo- 
nialnej, która wychodzi po za ramy 
oświadczenia, złożonego w lipcu roku 
zeszłego przez ks. kanclerza. 

Socyalni demokraci oświadczyli 
się przeciw pozycyom na potrzeby 
przeprowadzenia polityki kolonialnej, 
natomiast konserwatywni i narodowo- 
liberalni głosowali za temi pozycyami. 

Berlin, 21 stycznia. Reichsam- 
zeiger donosi: Cesarz, skutkiem prze- 
ziębienia, był zmuszonym przez ponie- 
działek pozostać w łóżku. 


Bal opery odroczono do 
30 b. m. 
Berlin, 21 stycznia. Cesarz 


spędził dzisiejszą noe spokojnie. We- 
dług najwiarygodniejszych informacyj 
stan zdrowia monarchy nie jest nie- 
bezpiecznym. 

Mannheim, 21 stycznia. Spra- 
wdzono, iż aresztowany czeladnik 
Schreiner, na którego dłoni do- 
strzeżono ranę, zadana przed mniej 
więcej ośmioma dniami, bawił przed 
tygodniem w Frankfurcie nad Menem, 
to jest w czasie, gdy tam został za- 
mordowany radca policyjny Rumpff. 

Baden, 21go stycznia. Badische 
Landeszeitung donosi: Rysopis are- 
sztowanegowHockenheim (pod 
Mannheimem) ` człowieka zgadza się 
z rysopisem, rozesłanym przez poli- 
cyę kryminalną w Frankfurcie. 

Podejrzany o zamordowa- 
nie radcy policyjnego Rumpffa, 
Schreiner, strzelał nietylko do żandar- 
ma, który chciał go aresztować, lecz 
także do dwóch mieszkańców Hocken- 
heimu. 

Brunswik, 21 stycznia. Osoby, 
roszczące sobie pretensyę do spad- 
ku po zmarłym księciu Brun- 
swickim, założyły protest przeciw 
wrzekomemu testamentowi księcia i 
wniosły zastrzeżenie przeciw postę- 

owaniu sądu spadkowego. 

Antwerpia, 21 stycznia. (7. pr.) 
W Batawii, na okręcie holenderskim, 
wybuchła cholera. Jeden z ma- 
rynarzy tego okrętu umarł w miej- 
scowym szpitalu. 

Paryż, 21 stycznia. Paris za- 
przecza doniesieniom Tempsa o pro- 
jekcie małej mobilizacyi. 

Temps charakteryzuje w sposób 
następujący postawę mocarstw 
w Sprawie egipskiej: Gdy 


Anglia mniema, iż posiada nabyte 
prawa do Egiptu i szuka sposobów 
przedłużenia swojej akcyi w Egipcie, 
mocarstwa kontynentalne natomiast 
starają się jej przypomnieć, iż jej in- 
terwencya nie może mieć takiego 
skutku, aby kwestya egipska została 
pozbawioną charakteru i interesu mię- 
dzynarodowego. 

Paryż, 21 stycznia. Pogrzeb 
Abouta odbył się spokojnie. Wy- 
gwizdano tylko profesora Caro, który 
ubolewał nad niewiarą Abouta. 

Urzędnik policyjny Bal- 
lerich został, z powodu udziału 
w napadzie na redaktora dziennika 
Cri du peuple, pozbawiony posady. 

Paryż, 21 stycznia. 4g. Havasa 
donosi, co następuje: Pełnomo c- 
nik turecki, Hassan Fehmi ba- 
sza, w czasie pobytu w Paryżu, na 
mocy poufnego polecenia sułtana i 
W. Porty, uczynił baronowi Hirschowi 
propozycyę w sprawie budowy linii 
żelaznej, mającej stanowić połączenie 
koleji wschodnich. Hirsch przyjął pro- 
pozycyę, a odnośny projekt konwen- 
cyi został w zeszła środę przedłożony 
W. Porcie. : 

Rzym, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Ambasador turecki przy dworze 
włoskim, Musurus bey, ma być od- 
wołany, i zastąpiony innym dyplo- 
matą. 

Encyklika o liberalizmie 
została już wypracowaną i będzie 
wkrótce ogłoszoną. 

W marcu odbędzie się konsy- 
storz, na którym nuncyuszowie 
w Wiedniu i Madrycie mają otrzy- 
mać kapelusze kardynalskie. 

Rzym, 21 stycznia 4g. Stefaniego 
donosi: Z okoliczności doręczenia 
francuskich kontrpropozycyj 
w sprawie egipskiej, prezes gabinetu 
Ferry polecił wyrazić ministrowi spraw 
zagranicznych Manciniemu poufne ży- 
czenie, aby Włochy w dalszym ciągu 
podjętego na konferencyi londyńskiej 
dzieła pojednawczego nie odmawia- 
ły Anglii dobrych swoich u- 
sług, w celu ułatwienia poro- 
zumienia pomiędzyniąawszy- 
stkiemi mocarstwami. Zdaniem 
kół oficyalnych, okoliczność ta jest 
powodem, iż dotychczas Włochy nie 
doręczyły odpowiedzi na propozycyę 
Anglii. 

Agencya Stefamiego zaprzecza da- 
lej pogłosce o krokach włoskich w 
celu odstąpienia Massoua na 
rzecz Włoch. 

Londyn, 21 stycznia. Times twier- 
dzą, że francuskie kontrpropo- 
zycye w sprawie egipskiej są nie- 
możliwe do przyjęcia. Zdaniem tego 
dziennika, rząd angielski, pragnąc 
przyspieszyć ostateczne załatwienie 
kwestyi finansowej, przedłoży nowy 
plan, wedle którego Anglia sama 
przyjmie na siebie rękojmię 9-miliono- 
wej pożyczki, nie roszcząc przytem 
pretensyi do dochodów z domen i 
dóbr kościelnych, co naturalnie wy- 
kluczyłoby udział innych mocarstw 
w administracyi Egiptu i musiałoby 
samo przez się spowodować uchyle- 
nie ustawy likwidacyjnej. 

Londyn, 21 stycznia. Wczorajsza 

rada gabinetowa przeciągnęła się 
do godziny kwadrans na ósmą. Dzi- 
siaj zbierają się ministrowie pono- 
wnie na naradę. 
_ _ Londyn, 21 stycznia. Do Biura 
Reutera donoszą z Valparaiso (w Chili): 
W sobotę wieczorem chciano zamor- 
dować prezydenta Chili z pomocą ma- 
chiny piekielnej. Zamach jednak nie 
powiódł się. 

Port-Said, 21 stycznia. Skutkiem 
gwałtownej burzy żegluga na ka- 
nale sueskim została wstrzy- 
maną. Wszystkie okręty znajdują się 
w bezpiecznej przystani. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


W teatrze br. Skarbka. 
We środę dmia 21 stycznia 1885. 


NASI NAJSRKOKOŹNIEJŚI 


komedya w pięciu aktach Wiktoryna Sardou. 
OSOBY: 


p. Fiszer 

pni Nowakowska 
pni Woleńska 

p. Woleński 


Caussade 
Cecylya, jego żona 
Emilia, jego aórka 
Tholosan 


Maurycy, jego przyjaciel p. Kwieciński 
Marecat p. Zboiński 

. Eugeniusz, jego syn p. Wysocki 
Pan Vignieux p. Wojdałowicz 
Pani Vignieux pni German 
Abdalah p. Lubicz 
Lancelot p. Galasiewicz 


Pan de la Richaudiere p. Starzewski 


Jan, służący p. Lenard 
Rózia, pokojówka pna Wisłobodzka 
Ogrodnik p. Bratro 


(Rzecz dzieja się na wsi niedaleko Paryża). 
Reżyser p. Apollo Lubicz, 
Początek o godzinię 7 wieczorem. 


Pociągi kolejowe 
od 20 maja 1884 
podług zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 


Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 | 


min. 20 pociąg mięszany, po południu 
o godz 4 miu 87 pociąg osobowy i o 
godz. 2 min 50 w nocy pociąg mięszany. 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze: 
0 godz. 
spieszny, 


o godz 2? min. 


" 


Cennik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów dnia 20 stycznia 1885. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. agal. ct. zir. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 59263 50 267 — 
Kol. lwow.-czer.-jas, po 200 zł. wa. 54206 50 210 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. +9278 F0 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 3] 237— 242 — 
2. List. zast. za 100 zł. 2 
Tow. kredyt. galie, 5 pr. w. a. 99 25 100 25 
k A ne ptaw. a. agi 210507 92 75 
A c „5 pr. okresowe =P] 99 25 100 25 
Tow. kred. gal. 4 pr.wa.los 41/41. 24 87 — 88 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  Z]J101 — 102 — 
a â a 5 pr. w. a. af 96 75 9775 
m 3 „ Ö pr. w. a. Wy- s 
losowane z 10 pr. premią . . Sf 98 65 99 65 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. dawniej 5 
pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi ~=} 58 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Z 
5 pr.)2'js pr. w.a. w likwidacyi *q4 58 — 60 — 
4'|ą pre. kraj. listy zastawne 91— 98 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —— 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 20 102 20 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. —— —— 
Obligi komunalue Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . Po vm 85 Te 
Pożyczki kr. zr: 1873 po 6 pr. wa. [102 75 104 — 
Pożyczki kr. zr. 1883 po 4" pr. wa. 9065 91 65 
5. Losy miasta Krakowa 1650 1850 
A w Stanisławowa 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 70 5 80 
Dukat cesarski 5 75 5 85 
Napoleondor . 9 73 9 83 
Półimperyał , . . . . 10 — 1012 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 64 
z 5 papierowy : 1 27'e 1 29ta 
100 marek niemieckich . . . . 60 10 60 80 


Srebro . o 0 
Kupony w srebrze 


10 min. 18 wieczór pociąg po- | 
28 rano io! 


godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany. 

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow- 
ski: o godz, 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 8 min. 5 ranoio g 
4 min. 10 po południu pociąg mięszany. 

Z Krakowa: o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 


LI min. 33 


pociąg osobowy, o godz 
przed południem pociąg mięszany. 
O©dchodzą ze Lwowa: 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 


w nocy pociąg mięszany. 

Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, 0 godz. 5 min. 8 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
6 min. 85 rano pociąg mięszany lokalny. 


o godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 12 min. 57 po południu io godz. 
10 min. 56 wieczór pociąg mięszany. 


6 


po południu i o godz. 10 min. 27 wieczór | w skutek czez» zegary zwykłe wyprzedzać będ 4 


pociąg mięszany. 
Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, o godz. 11 


min. 40 przed południem pociąg osobowy | 


i o godz. 7 min. 10 wieczór pociąg 


mięszany. 


Spostrzeżenia zaeteorologiczae. 
(Z obserwatoryum c k. Uniwersytetu we Lwowie). 
z dnia 21 stycznia 1885, 

Barometr 741.65mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy —12.1 C. Psychrometr wilgotny—182.7'C. 
Prężność pary 1.4mm. Wilgoć 77,0. Zachmuczenie 
9. Wiair NW1. Ozon 1. 

Temperatura powietrza — 9.70R. 
Barometr opada. 

Stan barometru nad poziom morza 769.45mun. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego—5.800 
Najniższa temperatura w nocy—-12 1 C. 
flość opadu mierzonego 07 g. 0.0mm. 


(Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
| g =» 49050" X ses 4104P w. =» 340° 5. 
Dls 22 stycznia 1865 
E. = 11» 56 "s1 ða ea 20h (m 44 toT 


| Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: ' zachód sřoúva 21z0 stycznia o 4h. 33m. 9,  wachód 


i o lyh. 46m., 6. 

i W styczniu uastąpi ostatnia kwadra księżyca 
„7a 17b 12m 7; nów 15d 22h 12m, 6; pierwsza 
kwadra 23d 15h 2m, 4; pełnia 304 5h 55m, 3. 


gary słoneczne o ilożć E, w prawdziwe południe. e" 
Stan średni barometru, zredukowany do e, 
mu Adryatyku, jest na styczeń dla Lwowa 762% 


9, stan średni temperatury —83*,U. Ji 1218: 
Spostrzeżenia meteorologiczne. C 
20 stycznia 1885 j m | e | IE „R że 
Stan barometru w milimetr. || 739g, | 738.76 180.8 TRA 
Stan termometru suckego 4 wła i 
w st. Cels. RZ —7%8 |--10, I. 1885 da 
Stan termometru wilgotnego : Ż 
| w st. Cels. —8, |--10, [2 Boć 
Prężność pary x powietrzu ł 
w milimetr. 280 15 162 38 
Wilgotność powietrza wzglę- i 
dna w 9/,. *| a8 | %4 o ik 
z — —— 8 
Stan nieba. 1 (e e! 
| Kierunek wiatru. n se. 
Moo wiatru. 1 1 1 


Ilość opadu mierzonego do 2b  0,mm,. 


Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odozyta?ć 
0 $łk. 


Najniższa temysrażure w Giągu dnia, 
o 9h, —16ą 


Elektryczność powietrza, 
woltów 


ES 


(N B 21/1 1885 əd 12h w połud., do 1% 
w połud. 22/1 1885). 


Konkursa. | 


L. 1705: (488 1—3) 
KONKURS 
na posadę expedyenta przy ek. urzędzie pocz- 
towym w Dobrosinie w powiecie Żółkiewskim, 
za kontraktem służbowym i kaucyą 260 złr. 
z rocznymi pokorami płacy 150 złr. za służ- 
bę pocztową i ryczałtu kancelauryjnego 40 złr. 
Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekeyi poczt i 
i telegrafów we Lwowie. 
Lwów. dnia 17 stycznia 1885. 


L. 263. (429 1—3) 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źniów I ewentualnie II klasy ewentualnie 
prowizorycznej posady dozorcy w zakładzie 
karnym w Wiśniczu. 

Dozorca I klasy pobiera 300 złr i 75 
złr. dodatku aktywalnego, 
dozorca II kłasy 260 złr. i 65 złr. dodatku 
aktywalnego, we wszystkich klasach */ą por- 
cyi chleba, przepisany mundur, mieszkanie 
w kasarni, ewentualnie 30 złr. rocznie na 
pomieszkanie. 

Ubiegający się, wykazać się winien 
certyfikatem upoważniającym do umieszcze- 
nia w rządowej służbie cywilnej, w braku 
certyfikatu zaś, wiekiem nieprzekraczającym 
35 lat, świadectwem zdrowia, nieskazitelne- 
go sprawowania się, znajomości czytania i 
pisania w językach krajowych. 

Podania wnieść należy do Dyrekcyi Za- 
kładu karnego w Wiśniczu, do 20 Lutego 
1885 r. 

Kraków, 18 stycznia 1885. 

C. k. Radca Dworu i Nadprokurator Państwa 


Nalepa. 


L. 5247. (402 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu podaje do wiadomości iż Jędrzej Bren- 
kus syn Michała uchwałą c. k. sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu, z dnia 6 grudnia 
1884 l. 7776 marnotrawcą uzuany, a rów 
nocześnie dlań kuratorem Jędzej Brenkus 
Kowaliczek z Odrowąża ustanowiony mzostał 

Czarny Dunajec, dnia 2 stycznia 1885. 


L. 123. (385 2—8) 
Józef Kurowski, gospodarz z Bielezy , 

uznany został marnotrawcą 
Kuratorem tegoż Józef Łaenia, 

z Bielczy. | C, k. sąd powiatowy 
Wojnicz dnia 10 stycznia 1885. 


L. 8358. (420 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach u- 
wiadamia że na podstawie uchwały świet- 
nego e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
4 listopada 1884 1. 18708 Jacka Moldawea 
gospodarza z Dźwiniacza, za marnotrawcę 
uznano, i temu kuratora w osobie Nykoły 
Sochackiego z Dźwiniacza nadano, 

C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 23 listopada 1884, 


L. 4029. , (418 2—3) 
Fedko Kapczyk rolnik ze starych Za- 
leszezyk został na podstawie nehwały e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 3go 
Czerwca 1854 l. 6682 za marnotrawcę uz- 
nany, kuratorem jego Ołeksa Krasij Fedorów 
gospodarz ze Starych Zaleszczyk. 
C. k. sąd powiatowy. 
Zaleszczyki dnia 13 czerwca 1884. 


wójt 


L.2602. (404 1—3) 

W dniach 26 lutego, 27 marca i 29 
kwietnia 1885 każdą raza o godinie 10 ra- 
‘no, licytowaną będzie w sądzie tutejszym 
realność pod l. kons 3 w Przedrzymichach 
wielkich położona na Iwana Romanów in- 
tąbulowana w celu przymusowego wydoby- 
cia pretensyi Zakładu kredytowego włośclań- 
BARZO we Lwowie w kwocie 18 rat po 12 
złr. 

Cena wywołania 800 złr. zakład 80 
złr w. a, Resztę wazunków licytacyjnych i 
wyciąg tabularny przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy 
Kulików 27 sierpnia 1883. 


L. 15068. (434 1—3) 
C. k. sąg powiatowy miejsko-delegow. 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 182 zł. 95 
ct. wa. z pn., przymusowa sprzedaż renl- 
ności pod Nk. 90 w Kupczyńcach położonej, 
wedle wyk. hip. licz. 972 i 978, Jana Py 
tla własnej, w tuteiszym sądzie w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego, I. 27go lutego, 
Il. 27go marca, II. 27go kwietnia 1885 r., 
każdym razem o godzinie 9tej przed połu- 
dniem z tem przeds.ęwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 zł. w. a. lub 
wyżej tejże; zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 
Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 


L. 3759. 

C. k. sąd powiatowy w Cz. Dunajcu 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi zakładu kredyt. włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 168 zł. zpn. odbędz e się 
w dniach 9 lutego, 9 marca i 13 kwietnis 
1885, każdym razem o godz. 10 przed po” 
łudniem egzekucyjna sprzedaż gospodarstwe 
pod lk 85 w Starembystrem położonego, do 
Tomasza Cenculska należącego. 

Cena wywołania wynosi 400 zł, wa- 
dyum 40 zł. 

Resztę warunków w Sądzie. 

Cz. Dunajec, 26 listopada 1884, 


L. 7290. (8302 8—8) 

Podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 20 zł. zpa. cd Katarzyny 
l-voto Urbańczykowej 2 voto Jarczykowej I 
małol. Jana i Maryanny Urbańczyków, Wik- 
toryi Urbańczykowej się należącej, odbędzie 
się w dnia-h 9 lutego, 9 marca i 9 kwietnia 
1835, każdym razem o godzinie 10 z rand 
w gmachu sądowym publiczna licytacya real- 
ności l. w. h. 13 w Kościelcu objętej, dłuż- 
ników własnej. 

Cena wysołania wynosi 405 zł, Wa- 
dyum 40 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy* 
cieli ustanowiony adw. dr. Myszkowski. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych można przejrzeć w registra 
turze, 

C. k. sąd powiatowy. 
Chrzanów, dnia 27 maja 1884. 
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bed} ” : 8 
nie. z własnej, na rzecz Towarzystwa  Zaliezko- 
ło orit Licytacye. ; wego w Brzesku, celem zaspokojenia sumy 
Ua, 1100 zł. wa. z pn. 

L. 12184. (172 3—3) | Cena wywołania 510 zł. w. a. 
pn C. k. sąd obwodowy w Kołomyi obwie- ; Wadyum 51 zł. w. a. 


I| zeza że na rzecz Banku hipotecznego, od- | Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
ma dzie się licytacya realności pod lk. 62 , warunki lieytacyjne, przeglądnąć można w 
| Kołomyi położonej dłużnika Zeliga Schar- registraturze. i f 
fà własnej w jednym terminie 13 lutego ; Termin do ułożenia lżejszych warun- 
885 o 10 godz. rano w B. VI, na którym | ków wyznacza się na dzień 14 kwietnia 


Realność ta za jaką kolwiek cenę sprzedaną 
będzie, 

Cena wywołania 19.232 złr. Wadyum 
62 złr. Kuratorem niewiadomych wierzy- 
fr Zakrzewski. Bliższe sz*zegóły warunków 
T 5 
w registraturze. R 
Kołomyja 18 grudnia 1884. 


g 


ma 


L. 12588. = (328 8—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
fake, Banku bipotecznego w kwocie 543 zł. 


_—5 cent. 543 zir- 75 cat. i 548 złr. 75 ent. | 


zytasś|W a. zpn. i kosztami odbędzie się w e. k. 
Sadzie obwodowym w Kołomyi przymusowa 
sprzedaż dóbr Chlebyczyn polny w okręgu 

„tk, sadu powiatowego w Zabłotowie poło- 

lo 1% lonych, w tabuli krajowej dom 39 pag. 87 

_. pisanych p 7 

irednij 3 terminach tj. dnia 18 lutego, 13 marca i 

zenie 17 kwietnia 1885 zawsze o godzinie tej 
JEF tano w biurze V. 

p_a 
136% uju pożyczki w kwocie 81000 złr. przyjęta. 
8. adyum stanowi 10°/, ceny wywołania tj 

20. twota 3100 złr. Przy 1 i 2 terminie nieru- 

55- thomość ta nie będzie sprzedaną n żej ceny 

51.00 Wywołania przy 8cim zaś nie niżej kwoty 

Rei 5000 złr. wa. Sprzedaż nastąpi ryczałtem 

gz l bez jakiegokolwiek poręczenia. EN. 
j Dla wierzycieli którzyby uzyskali wpis 


28.9 
37- f0 4 marca 1884 ustanowiono kuratorem 


\dwoxata dr. Zakrzewskiego. Bliższe warun- | 


ü į wyciąg hipoteczny do przejrzenia w tut. 


ZZ bgistraturze. | 
SĘ Kołomyja, 27 grudn'a 1884. 
1241) mE 
BRE 2580. (8325 3—3) 
5 C. k. sąd powiatowy Lubaczów, podaje 
AE do wiadomości, iż celem zaspokojenia resztu- 
—— leyeh 12 rat pożyczkowych. a to: 5tej raty 
.28.50 dnja 1 sierpnia 1878 w kwocie 22 zł. 68 
106. t zapadłej, następujących zaś na dniu 1go 
"> htego i 1 sierpnia, każdego następnego roku 
' WF kwocie po 30 zł. płatnych z pn. tudzież 
__ bsztującego kapitału w kwocie 109 zł. 59 
—- tt zpn. przedsięwziętą zostanie w tut, sądzie 
— W sprawie i na rżecz galic. zakładu kredy- 
—= łowego ziemskiego w Krakowie, przeciw Ja- 
j. tubowi Schukowi pto 40) złr a w. z pn. 
j Wzymusowa sprzedaż w dr: dze publicznej 
m= Ùcytacyi realności dłużnika własnej, l. w. 
LE lip. 544 księgi grant. gm. Oleszyce stare 
0 bjętej, na dniu 13 lutego 1485, na dniu 5 
jeg Urca i 26 marca 1885, każdego razu ogo- 
330 linie 10 rano, Z tem, iż na pierwszym i 
lag  tugim terminie, realność ta tylko za cenę 
| 


IE kim terminie, także poniżej ceny wywołania 
117% ldnakże nie niżej jak za 1450 zł. sprze- 
"lang będzie. 
W razie, gdyby na powyższych termi- 
tach sprzedaż tej realności do skutku nie 
' zyszła, wyznaczą się c lem ułożenia lżej- 
ych warunków licytacyjnych termin na 
~m- lień 9 kwietnia 1886 o godzinie 10 rano 
o którego wierzycieli hipotecznych pad ry- 
forem $ 148 gal. sąd. ust. się wzywa.. 
Cenę wywołania stanowi suma 2000 zł. 
_glWadyum wynosi 200 zł. i 
Resztę Warunków  lieytacyjnych, wy- 


jeu 
cab tag hipoteczny przejrzeć można w tus. re- 
e $istraturze. 

a. Lubaczów, dnia 26 listopada 1884. 

MnIa 

pe M 22600, (208 8—3) 

stwa W dniach 12 lutego i 12 marca 1885 

„do każdym razem 0 godzinie 9 rano odbędzie 

i ię w tutejszym sądzie publiczna licytacya 

wa- "ealności Onutrego Struka pod lk. 74 sub. 
łęp 126 w Osławie białym położonej, cia- 
łą tabnlarnego nie stanowiącej na zaspokoje- 
tie pretensyi zakładu kredytowego włościań- 
kiego w kwocie 178 złr. 38 et. W. 4. 

—) Cena wywołania 350 złr. wadyum 35 

len Hr. w. a. l 

yny rdyby na powyższych terminach realność 

ej i wyżej ceny wywołania nie mogła być sprze 

Tik- daną, wyżnacza Się do ułożenia warunków 

łzie Sprzedaż ułatwiających termin na 12 mar- 

„nia ta 1885 godzinę 8 Po poludniu, 

aus Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

aal- p orion Jurka Kwiczuka z Osław bia- 

| (a Protokół zastawniczego opisania oraz 

Va- bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
W tusądowej registraturze. 

KA C. k. sąd powiatowy. < 

Delatyn 29 października 1554. 
sę e 
eaa i L 6546. (128 3—3) 


i Dnia 17 lutego, 17 marca i 14 kwie- 
: Dia 1885 0 godzinie 10 rano, odbędzie Sl 
vubliezna Sprzedaż realności pod lk. 207 w 
Iwkowy, WYK. hip. 267 ks. gr. gminy Iw- 
kowa objętej; Spadkobierców Józefa Hacusia 


Cene wywołania stanowi wartość tych L. 5110. 
żądali dóbr przez austr, węg. Bink przy udziele- | 


: 1885. i 
i C. k. sąd powiatowy. 
| Brzesko, dnia 25 września 1884. 


|L. 13829. (050055) 
| W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
; odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
(pod lk. 58 w Stryju Benjamina i Blimy 
| Landesbergów wedle dom. IX pag 288 nr. 
'9. 10. 11. haer. własnej na rzecz e. k. u- 
i przyw. gal. akc. Banku hipot. we Lwowie 
| celem zaspokojenia dwóch rat po 85 złr. w. 
„a z. p. n. w trzech terminach dnia 12 lu- 
| tego, 12 marca i 16 kwietnia 1885 każdym 
razem o godzinie 10 rano przed południem. 

Uena wywołania 7000 złr. w a. resztę 
warunków lieytacyjnych i wyciag tabularny 
sprzedać się mającej realności możua przej- 


Jana br. Kapri własnych, W jrzeć w tusądowej registraturze 


C. k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 25 października 1884. 


(147 3—3) 
Q. k. sąd powiatowy w Limanowy po- 
daje do p-blieznej wiadomości, że w sprawie 
' egzekucyjnej Józefa Schóndorfa przeciwko 
Michałowi Kordeczee pto. 100 złr. w. a. 
| odbędzie się w tutejszym sądzie w trzech 
' terminach a to na dniach l6lutego, 30 mar- 
ca i 27 kwietnia 1885, każdym razem o go- 
dzinie 9 rano, publiczna przymusowa sprze- 
daż realności pod 1. 98 w Tymbarku, dłużni- 
! ka Michała Kordeczki własnej, wykazem hip. 
L i55 dla gminy kat. Tymbak objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 400 w. a. wadyum 40 złr. 

Na pierwszych terminach realność ta 
tylko wyżej, na trzecim zaś terminie także 
i za a nawet niżej ceny szacunkowej naj- 
więcej ofiarującemu za gotową zapłatę sprze- 
daną kora 


. k. sąd powiatowy 
Limanowa dnia 15 grudnia 1884. 


L.29584. (8330 3—38) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, iż w dniu 7 lu- 
tego i 17 marca 1885, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w sali komisyjnej gmachu są- 
dowego na I piętrze odbędżie się przymu- 
sowa sprzedaż realności Í. k. 444 dz I w 
Krakowie położonei, p. Józefy Dymidowi:z0- 
wej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tejże realności w sumie 6960 złr. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. Wadyam 
licytacyjne wynosi kwotę 896 zł. złożyć się 

| mającą w gotówce, w książeczce kasy oszczęd- 


(Wywołania lub Powyżej tejże, zaś na trze- | neści miastą Krakowa lub w papierach war- 


tościowych kwalifikujących się do lokacyi 
funduszów sierocych. 
Akt oszacowania i dalsze warunki w 
registraturze sądowej przejrzane być mogą. 
Kraków, dnia 5 grudnia 1884. 


L. 6427. (8301 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
podaj: do wiadomości, że na zaspokojenie 
sum 1:58 zł. i 142 zł. odbędzie się na dniu 


7 


zaś w dniu 18 marca 1885 iponiżej tej ceny 
każdego razu o godz. J0 rano. 

Wadyum wynosi 60 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny, | 
można w tutejszej regi-traturze przejrzeć. | 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby vchwała licytacyjna przed termi- | 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną | 
być niemogła, lub którzyby po wydaniu | 
daniu wyciągu tabularn=go to jest po dniu | 
15 marca 1884 do tabuli weszli, kuratorem 
Ludwika Popelskiego z Starejsoli tychże wie- 
rzycieli o rezpisaniu njuiejszej lieytacyi i u- 
stanowieniu dla nich kuratora niniejszem za- 
wiadamia. 

C. k. sąd powiatowy, 
Starasól, 6 wrześcią 1884. 


polda Freundlicha, w kwocie 150 złr. a. w. 
z pn. 
Cena wywołania wynosi 500 złr. 
Wadyum 50 złr. a. w. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce, dnia 80 października 1884, 


L. 17706. (47 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności galic. 
Zakładu kredyt. ziemsk. w Krakowie w kwe- 
cie 400 złr, a. w. z pn., rozpisuje sąd egze- 
kucyjną sprzedaż realności w Bykowie poło- 
żonej, według wyk. hip. l. 45 ks. gr. gminy 


, Bykowa, dłużnika Dawida Amtmana własnej, 


w dniu 138 lutego, 18 marca i 17 kwietnia 


| 1855, zawsze o godz. 9 rano tutaj w drodze 


L. 5679. (361 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publieznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczua 
sprzedaż połowy realności 1. 74 w Koniowie 
położonej, wedle wykazu hip. 127 księgi 
gruntowej gminy Koniowa, dłużniczki Maryi 
Choma jako też "/, części realności wykazem . 
hip. 1. 123 dla gminy Koniowa objętej, 
dłużnika Waśka Chomy własnej, na zaspo- 
kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło- | 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, dnia, 
27 stycznia i 4 marca 1885 tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, każdym razem o 
godzinie 10 rano, zaś na dzień 26 marca 
1885 wyznacza się trzeci termin do ułożenia 
lżejszych warunków lieyiacyjnych. Wadyum 
wynosi 40 zł. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tut. registraturze przejrzeć, 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała lieytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną , 
być niemogła, lub którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 2 marca 
1884 do tabuli weszli, kuratorem Ludwika 
Topolskiego ze Starejsoli i tychże wierzycieli 
o rozpisaniu niniejszej licytaeyi i ustanowie- , 
niu dla nich kuratore, niniejszem zawiadamia ` 
C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 24 września 1884, 


L. 5828. (362 3—3) 

C. k. sąd powiatowy uwiadamia, źe w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności w Koniowie wedle 
wykazu hip. 23 księgi gruntowej gminy Ko- 
niów, spadkobierców dłużnika Dańka Seń- 
czyszyna t.j. Mikołaja, Maryi, Anny, Waśka 
Stefana i Justyny Seńczyszynów własnej, na 
zaspokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włość. we Lwowie w kwocie 28 rat po 9 zł. 
i resztujących 40zł. 14 ct, dnia 27 stycznia 
li dnia 4 marca 1885 li tylko za lub wyżej 
| ceny szacunkowej 450 złr., zaś w dniu 26 
marca 1885 odbędzie się w razie nieuzyska- 
"nia takiej ceny, ułożenie warunków ułatwia- 
jących, przy którym to terminie niestający 


wierzyciele jako przystępujący do wniosków | 


większości wierzycieli jawiących się uważani 
będą. 

Wadyum wynosi 45 zł. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
niewiadomych kuratorem Fedka Kopylaka z 
Koniowa. 

C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 3 października 1884. 


L. 4704. (364 3—8) 


16 lutego 1885 o godzinie 9 rano w sądzie į C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
ponowna licytacya publiczna realności pod daje do publicznej wiacomości, że w tymże 
l. 45 st/87 n. w Chrzanowie położonej, doi sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 


Pawła i Anny Ormjanów należącej. 
Cena wywołania 2708 zł. 
Wadyum 270 zł. 
Na terminie tym realność powyższa i 
poniżej ceny szacunkowej będzie sprzedaną. 
Reszię warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania są do przejrzenia w sądzie. 
Chrzanów, dnia 25 lipca 1884. 


sprzedaż połowy realności w Grodowieach 
i położonej, wedle wykazu hip. 1. 118 i 119 
| księgi gruntowej gminy Grodowice, dłużników 
: Pawła Przyślak i Tekii Krzyżanowskiej włas- 
nej, na zaspokojenie pretensyi zakładu kre- 
i dytowego włościańskiego wo Lwowie w kwo- 
'ele 183 zł. 57 et. dnia 21 stycznia i dnia 
25 lutego 1885 li tylko za lub wyżej ceny 


| szacunkowej 450 zł., zaś w dniu 26 marca 


L. 2079. (8°38 3—3) 

W dniu 12 lutego 1885 o 10 godzinie 
rano odbędzie się na zaspokojenie wierzytel- 
ności Jełeny Rachwalskiej pto 100 zł. a. w. 
zpn. licytacya Georgija Kusznieryka własnej 
połowy realności, objętej wykazem 1l. 101 
gminy Kułaczya powyżej lub za cenę sza- 


11885 i poniżej tej ecny, każdego razu o go- 


|dzinie 10 rano. 

; Wadyum wynosi 45 zł. 

| Resztę warunków i wyciąg tabularny 
'można w tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
| którymby uchwała lieytacyjna przed termi- 


cunkową 77 zł. 50 ct. za złożeniem wadyum | nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 


4 zł, pod warunkawi 
grudnia 1883 l. 10194 obwieszczonemi przy 
ułatwionym sposobie wypłaty ceny kupna. 
k. sąd powiatowy. 
Sniatyn, 30 kwietnia 1384. 


L. 5289. (860 3—3) 

U. k. sąd powiatowy w Starejsoli po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Koniowie położonej, 
wedle wykazu hip. 1. 128 księgi gruntowej 
gminy Koniowa, dłużnika Fedka Wowerko 
vel Wołezko (syna Oleksy) własnej, na za- 
spokojenie pretensyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 157zł 
67 et. dnia 20 stycznia i 18 lutego 1885 li 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 600 zł, 


Gazeta Lwowska Nr. 16 z dnia 21 stycznia 1885. 


edyktem z dnia 22go i być niemogła, lub którzyby po wydaniu wy- 


$ 


ciągu tabularnego to jest po dniu 12 kwiet- 

nia 1884 do tabuli weszli, kuratorem Jẹ- 

drzeja Wojtasiewicza i tychże wierzycieli o 

| rozpisanin niniejszej licytacyi i ustanowieniu 

; àla nich kuratora niniejszem zawiadamia. 
C. k. sąd powiatowy. 

Starasól, 9 sierpnia 1884. 


lL. 4796. (1858 3—3) 
| Dnia 16 lutego, 16 marca i 16 kwiet- 
| nia 1885, każdym razem o godz. 10 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
publiczna licytacya realności 1k.ł153 w Wi- 
| śniowy z domu na obeym gruncie Wojciecha 
Tomery się składającej, egzekuta Anzelma 
' Sold:'ngera własnej, na pokrycie pretensyi 
'Abrachama Freundlicha cesyonaryusza Leo- 


publicznego przetargu odbyć się mającą, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
1000 złr. a. w. wyprowadzona, zakłah wy- 
nosi 100 złe. a. w. 

Warunki lieytacy;ne i wyciąg tabular- 
ny, mogą być przejrzaue w tusąd. registra- 
turze. 

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 

Przemyśl, 15 listopada 1884. 


L. 5871. , (56 3—3) 

Sieniawski c. k. sąd powiatowy przed- 
sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Izraela Birnba- 
bacha w kwocie 230 złr. z pn., egzekucyjną 
sprzedaż realności pod l. s. 5 rep. 3 w Ma- 


, nasterzu, w powiecie sądowym Sieniawskim, 
"w starostwie Jarosławskiem położonej, ciała 
, tabularnego 
lutego, 12 marca i 16 kwietnia 1885, za- 


nie stanowiącej, w dniu 12 
wsze o godz. 10 rano w drodze publicznego 
przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 1195 złr., zakład wynosi 119 złr. 
50 et. Warunki lieytacyjne, akt opisania i 
oszacowania, mogą być przejrzane w tusą- 
dowej registraturze. Í 

Sieniawa, 80 września 1884. 


L. 6850. l (859 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli ża- 


' wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 


przymusowa publiczna sprzedaż realności 
l. 89 wedle wykazu hip. 70 księgi Koniów, 
dłużników Justyny i Marcina Salzenbergów 
własnej, na zaspokojenie pretesyi Zakładu 
kredyt włość. we Lwowie w kwocie 126 
złr. 84 ct., daia 4 lutego 1885 o godz. 10 
rano także niżej ceny szacunkowej 700 złe, 

Wadyum 70 złr. Reszta warunków i 
wyciąg tabularny można w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć. 

Dla kale a niewiadomych kurato= 
rem Fedka Kopylaka poprzednio ustanowiony. 
C. k. sąd powiatowy. 

Starasól, 4 listopada 1884, 


L. 15218. (157 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w skutek 
prośby e. k. uprzywiliowanego Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie, od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności Nr. 
33 w Siechowie położonej, wedle wykazu 
hip. 176 B. I, Antoniego Michajluka ` wła- 
snej, w celu zaspokojenia pretensyi 168 zł. 
40 et. wa. z pn wtu sądowym budynku, w 
dniach 19 lutego, 19 marca i 23 kwietnia 
1885, każdym razem o 9 godzinie przed 
południem. 
C. k. sąd powiatowy. 
Stryj, dnia 19 listopada 1884. 


L. 25974, (304 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnowie, podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności gali- 
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, w kwocie 100 zł. z pn. od- 
będzie się 19 lutego, 20 marca i 21 kwie- 
tnia 1885, każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem, egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności, objętej wykazem hipo- 
tecznym |. 86 księgi gruntowej, Zawady 
Anny Szabłowskiej i wspólników własnej. 

Cena wywołania 800 zł. w. a. 

Wadyum 80 zł 

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1884. 


L. 6568. (124 3—83) 

„ Dnia 17 lutego, 17 marca i 14 kwie- 
tnia 1685 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod |. k. 46 
w Zawadzie uszewskiej, wyk. hip. 46 księ- 
gl grunt. gminy Zawada uszewska objętej, 
Andrzeja i Wawrzyńca Hoblów własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, celem zaspokojenia 25 rat po 
24 zł. i 66 zł. 99 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 750 zł. wa. 

Wadyum 75 zł. w. a. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w registraturze, 
Termin do ułożenia lżejszych warunków 
wyznaczą się na dzień 14 kwietnia 1885. 

Brzesko, dnia 30 września 1884. 


L. 4025. 

C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 
do powszechnej wiadomości, że dnia 12 lu- 
tego, 18 marca i 
razem o 10 godzinie, przedsięweźmie egze: 


8 


(415 2—3) połowy realności w Rakszawie pod nk. 645 


położonej suma 402 złr, 50 et, a realności 


w Rakszawie pod nk. 695 położonej suma; 
24 kwietnia 1885 każdym 510 złr. w. a. 


Na pierwszych dwóch terminach zo- 


kucyjną licytacyjną sprzedaż realności pod . staną sprzedane pomienione realności tylko 


lk. 141 w Libuchorze położonej, 
zastawniczego opisania opisanej, 
Cenę wywołania stanowi kwota 350 złr. 
Zakład 35 złr. Przy trzeci I 
zostanie wspomniana realność i niżej ceny 
szacunkowej, jednakowoż nie niżej wysoko- 
ści zabezpieczosych pretensji sprzedaną | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowieno Jana Mińkowicza z Libuchory. 
Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania, jak również bliższe warunki, 
mogą być w tut. s. registraturze przejrzane. 
Borynia, 20 listopada 1884. 


L. 7970. (419 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, że w dniu 6 lutego 1385 o godz. 
10 rano, odbędzie się w tymże publiczna 
lieytacya realności pod lk. 62 w Pieczarnej 
położonej, wedle wyk. bip. 182, dłużnika 
Franka Wolańskiego własnej, celem zaspo 
kojenia trzech rat po 6 złr. z pn., na rzecz 
e. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. we 
Lwowie w likwidacyi. 

Cena wywołania 200 złr. wadyum 20 zł. 

Na terminie tym nastąpi sprzedaż i 
niżej ceny wywołania. , 

Bliższe warunki w tut. sądzie. 

Zaleszczyki, 12 grudnia 1884. 


L. 13502. (8152 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 48 złr. 
46 et. z pn, odbędzie się na rzecz Wyso: 
kiego skarbu w tutej. sądzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości wyk. hip. gminy Świ. 
niary nr. 72 objętej, dłużnika Antoniego 
Chodorki własnej, w jednym terminie mia - 
nowicia dnia 12 lutego 1885 o godz. 10 
przed południem. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych, można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Wadyum wynosi 5 złr. 

Bochnia, dnia 16 listopada 1884. 


L. 16615. (8225 2—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Wa- 
syla Mykity w kwocie 50 złr. z pn., rozpi: 
suje sąd egzekucyjną sprzedaż rexlności pod 
lk 106 wyk. hip. 1. 36 w viedliskach poło- 
żonej, dłużnika Leiby Eisnera własnej. w 
dniu 13 lutego, 13 marca i 17 kwietnia 
1885 zawsze o godz. 9 rano tutaj, w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8Z3- 
cunkowa w kwocie 220 złr. ustano*iona, 
zakład wynosi 22 złr. 

Waronti licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania rzeczonej realności. mogą być 
przejrzane w tusądewej registraturze. 

C. k. m. del. sąd powiatowy. 

Przemyśl, 30 września 1884. 


L. 11059. (416 2—3) 

C k. sąd powiatowy w Czortkowie 
wiadomo czyni, że w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Abraham wi i Dawi 
dowi Schweblom pto 1405 złr. 8 ct z pn., 
przedsięweźmie w zabudowanin sądowem 
w terminach dnia 22 stycznia i 26 lutego 
1885 każdym razem o godz. 10 rano, publi- 
czną sprzedaż realności pod lk. 41 w Czort- 
kowie wedle Tom. IV, pag. 104 i 105 n. 6 
haer. dłużników własnej 

Cena szacunkowa wynosi 5000 _ złr., 
zadatek 500 złr. 

Gdyby realność na powyższych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nis została, wyznacza się termin 
do ułożenia warunków ułatwiających na 26 
marca 1885 o godz. 9 reno. 

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
lieytacyjnych, w tusąd. registraturze przej- 
rzeć można 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
ceytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby po wydaniu ekstraktu tabularnego 
prawo zastawu uzyskali, ustanawia się adw. 
dra Adamskiego w Czortkowie kuratorem. 

C. k. sąd powiatowy. 

Czortków, 10 października 1884. 


L. 6264. (112 2—3) 

Celem zapłacenia Towarzystwu zalicz- 
kowemu w Łańcucie, stow. zarej, z nieogr. 
poręką sumy 297 złr. 66 ct. z większej 300 
złr. pochodzącej z przyn., przez Antoniego 
Piechutz i Marcina Plisia solidarnie dłużnej, 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Lańcucie, dnia 17 lutego, 17 marca i 14 
kwietnia 1885, każdym razem o godz. 10 
z rana, egzekucyjną sprzedaż połowy real- 
ności w Rakszawie pod n.k. 645 położonej, 
lwh. 473 objętej, Ant niego Piechuty wła- 
snej i całej realności w Rakszawie pod uk, 
695 położonej, l. w. h. 431 chjętej, Marcina 
Plisia własnej, 

Cenę wywołania postanawia się tych 


| 


aea z O Z ZZOZ ZZ e OE rw a a a: 


protokołem powyżej ceny szacunkowej, na trzecim ter- 
Petra Lach | minie także i niżej ceny szacunkowej. 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 


m terminie | potoczny, przejrzeć można w tut. sądowej 


registraturze. 
C. k, sąd powiatowy. 
Łańcut, 12 września 1804. 


L. 44612. (164 2—8) 

O. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 
piniejszem do powszechnej wiadomości, iż 
w sprawie e. k. uprzyw. gal ake. 
hipotecznego we Lwowie przeciw Izakowi 
Weiss i spadkobiercom Itty 4 Braunów ‘eiss 
pto 36 złr. 80 cat., 36 złr 80 ent. i 588 zł. 
72 ent., odbędzie się dnia 19 lutego 1885 
o godzinie 10 przed południem w sali roz- 
praw tegoż sądu publiczna przymusową sprze- 
daż realności pod |. 4443], we Lwowie po- 
łożonej. wedle Dom 180 pag. 121 n. 2 i 4 
haer. Izaka Weissa i spadkobierców lity z 
Braunów Weiss, jakoto: Bernarda, Herscha, 
Meileclia, Jakóba, Szymona, Dwory, Sary i 
Lei Weissów własnej, na którym to terminie 
realność powyższa za każdą cenę ofiarowa- 
ną, nawet niżej ceny wywołania 3238 zr. 
37 ent. w a, sprzedaną zostenie. 

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć lnb odpisać można 
w tutejszej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 11 maja 168% jako daiu wydania 
wyciągu tabularnezo prawo hipoteki na tej 
realności uzyskali, lub którymby uchwały 
w sprawie niniejszej wydane, z jakiejkol- 
wiekbadź przyczyny wcześnie lub wcale 
nie mogły być doręczone, ustanowiony zo- 
stał kuratorem adwokat dr. Dulęba, ze sub- 
stytucyą adwokata ac. Pająka. 

Lwów, dnia 20 grudnia 1884. 


L. 25668. (19 1—5) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
że celem zaspokoj-nia należytości „Galicyj - 
skiej kasy oszczędności we Lwowie“ w kwo- 
cie 741 złr. 75 cnt. w. a. zpn odbędzie się 
w gmachu sądowym przy kościele św. Pio- 
tra w Krakowie w dniach 26 lutego, 24go 
marca i 22 kwietnia 1835 każdym razem 
o godzinie {0 rauo, egzekucyjna sprzedaź 
przez publiczną licytacyę dóbr  tabularnych 
Go zków z przyległaściami Czarnocin, w po 
wiezie wielickim położonych, Sebastyan- 
Głusia własnych. Cena wywołania 12.033 
złr. w a., wadyum 1208 złr. v. a Resztę 
warunków lieytacyjsych przejrzeć można w 
registraturze. Do ułożenia lżejszych warun- 
ków licytacyjnych wyznaczowy termin na 
dzień 28 kwietnia 1686 o godzinie 10 rano. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Stanisław Abła- 
mowicz z substytucyą adw. dr. Wilhelma 
Dadleza w Krakowie. 

Kraków, 21 listopada 1884. 


L. 28869. 197 (1—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje do 
publiczuej wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia pretensyi Gustawa Wortstmanna w kwo- 
cie 20) złr. w. a” z pn. odbędzia się przy 
musowa publiczna sprzedał */ części realno- 
ścil. 20 dz. III w Krakowie położonej na i- 
mię Franciszki Misskowskiej zapisanej w 
trzech terminach, a to 28 lutego, 24 marca 
i 27 kwietnia 1885 każdą rażą o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie w biurze n. 17. 
Cenę wywołania stanowi kwota 883 złr. 
381), ct. w. a. zaś wadyum kwota 84 złr. 
w. a. Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania, 
tudzież bliższe waruuki licytacyi przejrzane 
być mogą w registraturze sądowej. O czem 
się zawiadamia niewiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, zaś tych którzyby-do hipote- 
ki po dniu 14 iistopada 1884 weszli lub 
którymby uchwała  licytacyjna doręczoną 
być nie mogła do rąk ustanowionego kura- 
tora adw, dr. Smolarskiego z substytucyą adw. 
dr. Zygmunta Kibenschitza w Krakowie, 
Kraków 1% grudnia 1884, 


L. 16285. (8027 1—3) 

C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejseem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności e. k. uprzywile- 
jowanego galie. skcyj, Banku bipotecznego 
we Lwowie 4 raty 2 pożyczki 12000 złr. ve. 
a. na dobrach Zawadka Scheda I ciążącej 
a t: kwoty 396 złr. z procentem zwłoki po 
6 pre, od 1 września 1888 do dnia uiszcze- 
nia liczyć się mającemi 1 pre. prowizyą pr. 
8 złr. 90 ct. w. a. tudzież kosztów niniej- 
szego podania w ilości 10 złr. 96 et, w, a: 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo- 
stała sprzedaż egzekucyjna dóbr Zawadka 
Scheda I do Kazimierza Flaczkiewicza nale- 
żących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licyłacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach a to w duiu 13 lutego 1556 w dniu 
20 marca 1585 i w dniu 24 kwietnia 1685 


ealności cena szacunkowa a mianowicie: | każdym razem o godzinie 10 przed południem. 
r 5 5 P 


Banku | 
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; Cenę wywołania stanowić będzie war- 
|tość szacunkowa 25000 złr. poniżej której 
w terminach powyższych dobra sprzedane 
sa będą. 
a Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 2500 złr 

] Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
ji akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 

straturze e. k. sądu obwodowego, 

w Tarnowie dnia 13 listopada 1884. 


L. 6160. (410 1—3) 

Celem zaspokojenia sumy 11 zir. 56 
jet. a. w. z pn, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod nk. 337 w Swary- 
czowie połozonej, dłuźnika Piotra Stesiów 
t własnej, w tut. c. k. sądzie w drodze pu- 


daia 9 lutego, 9 marca i 10 k-ietnia 1835 
zawsze o gvdzinie 10 z rana z tem, że na 
pierwszych dwóch terminaci realność ta 
tylko za e<-nę wywołania 110 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie lakże 
l niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej, Resztę warunków, tudzież akt opi- 
sania 1 oszacowania realności, przejrzeć 
można w tusądowej registraturze, 
„U. k. sąd powiatowy, 
Rożniatów, 3 stycznia 1885. 


L. 5939. (384 1—3) 

„C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Dawida Sectełbacha 
przeciw nieobjętej, masie spadkowej Anto 
niego Boratyna w kwocie 56 złr. 50 etw., 
oobędzie się w tutej, sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy realności pod lk. 
246 w Siełeny położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika własnej, w dwóch 
terminach dnia 23 lutego i 31 marca 1885 
zawsze o 10 rano, na których to dwóch 
terminach realność powszsza tylko przynaj - 
mniej za cenę wywołania lub wyżej sprze- 
daną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 195 złr, wadyum wy- 
nosi 20 złr. a. w. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Myszkowski w Jarosławiu. 

Przeworsk, 31 października 1884. 


L. 14225. (7744 1—3) 
.. 0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 
niniejszem do publ cznej wiadomości, ze na 
zaspokojenie wierzytelności galic. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
w sumie 26.611 złr. 8% ct. z należytościam 
dodatkowemi, rozpisaną została sprzedać 
egzekueyjaa dóbr Woła wadowska, Kadziei- 
na, Bory i Smyków, do Konstancyi Szymań- 
skiej, Balbiny Szymańskiej i Autoniny Szy 
mańskiej należących. 


publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach t. j. w dniu 23 lutego i 18 maja 
1:85, każdym razem o godz. 10 przed poł. 
, Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 77.500 złr. a. w., poniżej której 
w terminach powyższych dobra sprzedane 
nie będą. 
r Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 7.750 złr. w, a. 


obwodowego, 

„ Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj 
mule) ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 18 maja 1685 
godz. 4 po południu, na który wierzycieli 
bipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszyah warunków, według których nastę- 
pnie sprzedaż licytacyjna w trzecim termi 
nie rozpisaną zostanie. 

, Głosy nieobeenych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 


O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 


i zawiadomienie obydwie strony, e. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, e. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wie- 
rzyciele hipoteczni, a wszeż: gólności wie- 
rzyciele, którymby uchwała licytacyę pozwa- 
lająca albo wcale nie, albo w należytym 
czasie doręczoną nie została, następnie ci 
wierzyciele, którzyby po dniu 28 czerwca 
1584 do hipoteki dóbr pomienionych weszli, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego- 
kolwiek powodu mie została doręczona, do 
rąk kuratora, który niniejszem w osobie 
adw. dra Ringelheima z substytucyą adw. 
dra Stojałowskiego ustanorionym zostaje, 
tudzież przez edykt, którego ogłoszenie 
równocześnie zarządza się. 
Tacnów, dnia 9 paździeruika 1864. 


L. 29152. (239 1—3 
- C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 
do publicznej wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia u leżącej się M. Schmelkesowi sumy 
800 złr. a. w. z pn. od p. Gustawa Ritter- 
manna, odbędzie się w gmachu sądowym 
Sw. Piotra, przymusowa licyt*cyjna sprzedaż 
sumy 1000 złr. a. w. z pa. należącej się 


blicznej licytacyi na rzecz Michała Mielnika | 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | 


Gustawowi Rittermannowi od Leona Wil- 
skiego, jako prawonabywcy należytości Lu: 
dwiki z Hadziewiczów Błaszczykiewiczowej 
i Teodora br. Hadziewicza, z masy Józefa 
Hadziewicza z dóbr Pogorzyce w tutejszym 
depozycie złożonej, wedle tabeli płatniczej 
i dóbr Pogorzyce, z 10 listopada 1888 L 
24327 str. 15 | 14 i str. 30 ad 9 przypa 
dającej w dwóch terminach t. j. 24 lutego 
i 26 marca 1985 o godzinie 10 rano pod 
następującymi warunkami: 

Cena wywołania wynosi 1000 złr. w. 
a., poniżej której sprzedaż na 1 i 2 termi- 
nie nie nastąpi. 

Wadyum wynosi 160 złr. w książeczce 
krakowskiej kasy oszczędności, lub w go- 
tówee złożyć się mające. 

Celem ułożenia lżejszych warunków, 
| wyznaczony jest termin na dzień 8 kwietnia 
|1885 o godz. 4 pu południu. 
| , Resztę warunków licytacyjnych, przej- 
|rzeć można w registraturze. 

Kraków, 28 listopada 1884. 


L. 15060. (435 1—3) 
©. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie sumy 208 zł. 98 
ct., przymusowa sprzedaż realności pod N. 
90 w Biale położonej, wedle wyk. hip. liez. 
195, 29! i 292, Autocha i Katarzyny Ra- 
chwieł, Mikołaja i Maryapny Grubryn i De- 
miana Skirpan własnej, w tutejszym sądzie 
w dridze publicznej licytacyi, na rzec. Za- 
|kładu kredytowego włościańskiego, I. 27g0 
| lutego, II. 27go marca i III. 27go kwietnia 
1885, każdym razem o godzinie 9tej przed 
| południem z tem  przodsięwziętą zostanie, 
|ż6 na pierwszych dwóch terminach realność 
jta tylko za cenę wywołania 600 zł. lub wy- 
| żej tejże; zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzelaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacnn- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności, przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Tarnopol, dnia 14 pażdziernika 1884. 


L. 15069, (488 1 —8) 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 
w Tarnopolu podaje do publicznej wiado* 
mości, że na zaspokojenie sumy 185 zł. 71 
; Ct. przymusowa sprzedaż realności pod Nk. 
|79 w Zabojkach położonej, wedle wyk. hip. 
| liez 82, Tomasza Głozek własnej, w tu- 
,tejszyia sądzie, w drodze publicznej lieyta- 
|eyl na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
|Ściańskiego, I. 27go lutego, LI. 27g0 marca, 
III. %7go kwietuia 1885, każdym razem 0 
| eau 9 przed peładniem. z tem przed- 
sięwziętą zostauie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wy- 
| wołania 400 zł. lub wyżei tejże; zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie, ` 
| „Wadysm wynosi JO pre. ceny szacun- 
| kowej. 
| Re'zię warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności, przejrzeć można w tu- 
tejszej regisiraturze, 
Tarnopol, dnia 9go września 1884, 


L. 4591, (405) 
Odnośnie do tutejszosądowego edyktu 


ogłoszonego zawiadamia się, że trzeci ter- 
min do egzykucyjnej sprzedaży realności pod 
l kons. 146 w Żałtańcach objętej wykazem 
hip. |. 701 136% wyznacza się w sądzie tu- 
| tejszym na dniu 26 lutego 1885 o godz 10 
rano pod warunkami już ogłoszonymi. 
C. k. sąd powiatowy 
Kulików 28 września 1884. 


L. 2425, (401 1—3) 

„ C. k. sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia, że na dniu 19 lutego, 19 marca 
i 23 kwietnia 1885, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daź */ę części realności pod lk. 33/77 w 
Nagorzanach położonej, dłużnika śp. Jana 
Lenio własnej, się odbędzie. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
| w registraturze. 


| Bukowsko, 80 czerwca 1884. 


L. 5179 (406 1—83 

W dniach 26 lutego i 27 marca 1888 
o godz, 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności pod 


l. kons, 58 w Artasowie położonej na małole-, 


tnich Parańkę i Hrycia Potorejków intabu- 
lowanej celem zaspokojenia pretensyi Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo 
wię w kwocie 168 złr. 40 et. w. a, Z pn. 

Cena wywołania 400 złr, a wadyum 
40 złr, 

Resztę warenków przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Ewentualny termin do ułożenia wa- 
warunków ułatwiających wyznaczony na 29 
kwietnia 1884 o godzinie .0 rano, 

C. k. sąd powiatowy 

Kulików 20 pażdziernik“ 1884. 


„Resztę warunków i wyciąg hipoteczny | z dnia 28 sierpnia 1883 |. 2601 w Gazecie- 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu Lwowskiej p. 116 117 i 118 z roku 184 


| 


yil- Rozmaite obwieszczenia. 


. : o 29 - : i A ISa jach dla któryeh ustawa konkursowa z dnia | 3 5 

„E Taz trzeci w Gazecie Lwowskiej, ze AU, Krosno, dnfa 12 listopada 1884, 135 grudnia 1868 ważną jest, położonego | ff Podere A Wh EM 2 sł, 40 et. 
» możliwemi prawami do rzeczonej ksią- | zk | nieruchomego majątku Szeindli Gottdenker, | Kf prawdziwe tylko w nie-| | IU 1 zł. 60 ct., 

(ce eczki przed sądem tutejszym się wykazał, L. 154. ; 431) | kramarki. w Bolechowie zamieszkałej (Agbieskich torebkach pof * kl. I. 1 zł. 3) et., 
R (przeciwnym bowiem razie po upływie tego; Dla Trybunału przysięgłych przy e. k. | Kierownictwo upadłości tej porucza się M BDU U. Da: 
10 terminu rzeczons książeczka na żądanie pro- | sądzie obwodowym w Rzeszowie na lszą |, = leiemu pawiatowemu w Bolechowić P PERR » 
3 e umore g uznaną zostanie. zwyczajną ej 1 marca 1885, OR A0 aa A TA aiyroczasow: ii i 0M0C W Cler pientu 
„A wów, 10 stycznia 1885. jsię mającą kadencyę zamianowani zostali > RS E i . . 
A L. 23426 | (170 1-3) | Roda A oone R a |Sohiudierać Ao w Pochan OE Ai PIETSL, suchotach, złem 
je aty ho oai. Eo ; O ci, którzy do tej -|BB a ZA. 
J ©. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- | wodniczącym, zaś e. k. radey sądu krajo- | W wierzyciela CZ ua i trawieniu i osłabieniu. 


f damia, Jakóba Nussena czyli Nathana 2im 

| Schwandera w Cincionati w hrabstwie Ohio 

W północnej Ameryce mieszkającego, że u- 

) chwałą z dnis dzisiejszego zezwolono na 
= Zaintabulowanie Cecylii Garfunkel córki Jó- 
9- żefa Garfunkla za właścicielkę 44/150 części 
ca realności pod l. 319 dz. VIII w Krakowie 
położonej dotychczas Jakóba Nussena czyli 


Z: ) Nathana 2im Schwandera własnych i że dla 
4 strzeżenia jego praw adwokat krajowy dr. 
E orowitz kuratorem ustanowiony został. 

4 Kraków, dnia 3 października 1884. 

o L. 59875. "= (266 1—3) 
Bo U. k. sąd krajowy we Lwowie w spra- 
do wie Aryna Kalisza o zaintabulowanie go za 
, właściciela połowy realności pod lk. 5903/, 
ć we Lwowie w celu doręczenia uchwały ta- j 
s bularnej z dnia 2 sierpnia 1884 1. 34,328 
i 


Ustanawia dla niewiadomego z Życia i miej- 

Sca pobytu Mayera Seliga Zim Schlommera 

uratorem adwokata dr. Waldmanna z za- 

stępstwem adwokata dr. Standa i o tem Ma- 

Jera Seli ;a Schlommera zawiadamia. 
Lwów, 27 grudnia 1884. 


ils 5 (82) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż dnia 6 grudnia 1884 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
rm spółkowych „spółka handlowa Janow - 
ski 6 Strzyżowskić z tym dcdatkiem że 
spólnikami jawnymi tej spółki są Jan Ja- 
Nowski i Antoni Strzyżowski, obaj kupcy 
w Przemyślu zamieszkali, że spółka ta ze 
l siedzibą w Przemyślu, czynności swe dnia 
81 października 1884 rozpoczęła i że każdy 
ze spólników z osobna do zastępywania spół- 
i na zewnątrz jest uprawniony. 
Przemyśl, 24 grudnia 1884. 


L. 6. (887) 

Wydział tarnowskiej Izby adwokatów 
ogłasza na mocy $. 20 nst adw. że z koń- 
cem roku 1884, następujący adwokrei do 
składu tarnowskiej Izby adwokatów należeli: 


Dr. Klemens Rutowski 
» Józef Stojałowski 
n Feliks Jarocki 

» Ludwik Pietrzycki 
» Adolf Ringelheim 
» Piotr Foryst 

„ Stanisław Tokarz 
» Emil Psarski 

» Alojzy Malawski 
„ Febus Salomon 

n „Wojciech Buś 
n 


w Tarnowie 


Mieczysław Brzeski 

Bronisław Gałecki 

„ Eliasz Goldhammer 
Dr. Alojzy Rybicki 

» Wiktor Zbygzew ski 
„ Maurycy Reines 

m Klemens Kystheim 

»n Maksymilian Kost- 


ai 
„ Rodryg Als 
„ Józef Fechtdegen 
» Noe Birder 
n Otto Koppel 
» Samuel Rich 
Dr. Leon Berson 
» Štanistaw Zieliński 
n Włodzimierz 0]- 
, SZewski 
» Kazimierz Žele- 
chowski 
» Henryk Schornstein 
n -OMASZ Jąnczura 
4 Abdon ma 
} 
| 


w Rzeszowie 


w Nowym-Sączu 


» rancigzęk, Ksa- 


w Jaśle 
wery Więdiger 


» Józef Radomyski w Gorlicach 


n Karol Neuman 
» Henryk Brandt w Mielcu. 


n Henryk Wąsikiewicz w Dąbrowy 
„ Ernest Geisler w Nowym-Targu. 
arnów, dnia 14 styeznia 1885. 


m | (426 1—3) i | 
„ C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa dla niego ustanowiono kuratorem Jakóba 
liewiadomego posiadacza wrzekomo zagu- Liwosza z Chorkówki w sprawie Francisz- 
ionej książeczki wkładkowej galicyjskiej ks ] z 
šasy oszędności we Lwowie nr. 26428, na EE W e al 
imię Karoliny Kraś wystawionej, pierwotnie hip. objętego, któremu to kuratorowi do- JO: m BE 
pr | na O 150, złr. n Te którą ręcza się uchwałę z dnia 24 sierpnia 1884 | L. 12934. (174 2 -3) 
a Jeszcze trzy raty po 100 złr. w. a. dołożo-, l 

0 No, ażeby w ciągu sześciu miesięcy liczące 
od dnia umieszczenia niniejszego edyktu po; 


9 


"L. 10506. (383 1—3) gorami zakreślonymi w uchwale z d. 31 
| Powiadamia się z miejsca pobytu nie- lipea 1884 1. 5008, i 20 sierpnia 1884, 5428 
wiadomego Jana Liwosza „syna Piotra“ że w Gazecie Lwowskiej 18, 19, 20 sierpnia 
) : 1834, 80 sierpnia, 1 1 2 września 1884, o- 
głoszonemi. 
C. k. sąd obwodowy. 
Nowy-Sącz, 20 grudnia 1884. 


G Założone 1847 w Wiedniu i Budapeszcie 
od 1861. 


ka Dudek o zaintabulowanie go za właści- 


— 


$ Jann Hoffa Jana Hoffa 

2 piwo zdrowia skoncentrowany ex 
Bz ekstraktu sło-| trakt słodowy 
Fes dowego 1 flakon 1 złr. 12 ct. 
wa cena flaszki 65 et. mała flaszka 70 et. 


C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego, jakoteż w kra- 


l. 7515 dozwalającą żądaną intabulacyę a 
dla Jana Liwosza przeznaczoną. 


i RE Tana Hofta cu-| Jana Hoffa cze- 
C. k. sąd powiatowy. 4 | ia cze: 


ozkierki piersio-| kolada zdrowi 


wego: Michał Rola Woszczyński, Stanisław | ah ; 
on Teofil Hanssiewicz i Erazm Tała- | tensye ori a, A SEANEM w 
m o |oięgu 60 dal od dnia ogłoszenia ny j da 
Rrzeszów, dnia [4 stycznia 1885. I wyd z S30 EN- 

i i ktu, w e. k. sądzie pow. w Bolechowie wedle 

——— przepisu ust. konk. w celu zapobieżenia za- 

L. 93748. i (317 3—3) grożonym w tejże skutkom prawnym zgło- 
Wezwanie do praktykanta rachunko- | sié się i na terminie, który na dzień 28 
wego przy. departamencie rachunkowym ©. i marca 1885 ustanawia się, przed komisa- 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Liwowie | rzem konkursowym do likwidacyi i do ozna- 
Włodzimierza Polakiewicza. | czenia pierwszeństwa wnieść. 
Ponieważ Włodzimierz Polakiewicz prak- | Termin ten wyznacza się zarazem 
tykant przy Departamencie rachunkowym | także i do zawarcia ugody. i 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
samowelnie i bez zezwolenia przełożonej | minie likwidacyjnym staną 1 pretensje swe 
władzy, z miejsca służbowego się wydalił i, ogłoszą, służy prawo powołać inne osohy 
o miejscu swego pobytu nie doniósł, przeto | w miejsca dotychczasowego zarządcy masy, 
wzywa się go na mocy Najwyższego posta- | jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
nowienia z 24 czerwca 1885 urzędownie ` cieli. ! i . 
by w przeciągu sześciu tygodui, licząc od | Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
i dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w | nego albo do zamianowania innego zawia- 
| dziennikach publicznych („Gazecie Lwow- | dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
| skiej") powrócił do miejsca służbowego i | wydziału wierzycieli, wyznacza się termia 
| usprawiedliwił swe wydalenie dyrekcyi kan- na dzień 9 lutego 1685 o godzinie 9 przed 
| eelaryi e. k. krajowej dyrekcyj skarbu, gdyż poł., wobec komisarza konkursowego, „A 
|w przeciwnym razie tak będzie uważanym, | Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
|jak gdyby ze służby został wydalonym i którzy nie w Bolechowie mieszkają, że we- 
zostanie ze stanu osobowego praktykantów dle $ lil zastępcę w Bolechowie mieszka- 
rachunkowych skarbowych wykreślonym.  |jącego celem doręczenia uchwał oznajmić 
| Z e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, | mają, inaczej bowiem na wniosek komisarza 
Lwów, dnia 9 stycznia 1885, | konkursowego dla nich kurator na ich koszta 

i niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie, 

| Dalsze ogłoszenia w ciągu poit. konk. 

umieszczane będą w dzienniku urzędowym 


a w 
a s”. 

K t ' „Gazety Lwowskiej“. 
| sigi grun OWE ań Sambor, 31 grudnia 1885. Na 2 
L. 2. y a — 
| Do dochodzeń miejscowych celem za- Doniesienia pry WR 
j gośenia księgi gruntowej dla gminy katastrel- 
i nej Worona, wyznaczam dzień na 27 stycz: 


| nia 1885, co podaję do powszechnej wia- 
' domości. 


; „Kużdy mający interes w „badaniu sto- EGER 
,sunków posiadania, może się zgłosić i Wydział powiatowy w Buczaczu rozpi- 


, wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia szych |: PO ! 
i 3 y i era n- 
praw za stosowne uzna. suje konkurs na posadę inżyni p 


Do Pana 5950 


Jana Mofia 


Ą vyoal zcy i jedynego twórcy prawdziwych 
preparatów słodowych, e. k. nadwornego do- 
Ą stawcy wielu panujących w Europie ete. et 
Wiedeń, I. Grabeu, Briuner- 
Rtrasge nr. 8. 

Wielmożny Panie! Gdy poniżej 
wymienione preparata słodowe 
moje cierpienie piersi znacznie 
ulżyły, to upraszam o dalszą 
przesyłkę 28 flaszek piwa zdro= 
wia z ekstraktu słodowego i 10 
torbek cukierków piersiowych 
z słodn w niebieskim papierze 
za pobraniem pocztowem. 

Z wysokim szacunkiem 
Bruno Jngeduld, adiuvkt sądowy 
w Klattau, Czechy. 

Klatten, 9 marca 1881. 
Saz, 2 października 1882. 
Uprzszam o natychniastową 
j przesyłkę 28 flaszek pańskiego 
$ znakomitego Jana Hoffa piwa 
9) zdrowia z ekstraktu słodowego 

$ za pobraniem pocztewem 
Wincenty Nckowitsch, Saaz. 


Lekarskie sprawozdanie lecznicze. 
Praga, 11 lutego 1878. 
W. P. Mojs od 3 lat chora 
żona używa od kilku tygodni za 
| moją i dr. Pribram poradą pań 
A ski znakomity Juana Hoffa skon- 
$4 centrowany ekstrakt z słodu, a 
A o skutku leczniczym jest pełna 
» pochwały. Dia tego uprzszam za 
T pobraniem poczto wem (zs: ówienie) 
| Z szacunkiem Dr. med. Hermann 
Lilienfeld, Praga. 
Jerusalemgasse, 14/11 nowa. 
j Składyw Galicyi: Lwów Z. Ruker, 
A J. Beiser, P. Mikolasch, H, Blomenfeld apt. 
SĄ Karol Batiaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, 
A 7. Kochanowski, apt. K. Klimowi z; Biała 


i 
SERIER SAE E 
Fad Ą . > y b 


r Fa 5 E. Keler, A Elumenthal, apt.; Bochnia J. 
i Stanisławów, 19 stycznia 1885. wiatowego w Buczaczu. JB Michnik: Borszczów M. Niameze aski , apt; 
| C k. auskultant sądowy Osterman. Roczna płaca wynosi 600 złr., | brody wszyscy aptekarze; Brzeżany J. Darst, 


apt., Buczacz Kerzel & Jeżewski, Czortków 


| ryczałt na objazdy 450 złr. Termin do 
| t wniesienia podań na ręce Wydziału 
| Upadłości powiatowego oznacza się do 5 lute- | $$ 

"oj x go b. r. f 
L. 8148. (430 1—3) Do podań należy dołączyć dowody l: 
! Sad obwodowy wyznacza termin drugi kwalifikacyi. | k 
j Ema o e m a Z Wydziału powiatowego. j 
EUTS OWE onii i Franciszka Szczepanow- R A T 
skich, E eond = Gorlicach Buczacz dnia :6 stycznia TA lee | 
jna 2 marca 1885. o 9 godz. rano, pod ry- Prezes: Czaykows „a 


ro SLE unb az NAD+ 


Kruk, J. Maszewski, L Nahlik, apt.; Rze- 
grow Karpiński, a't Schaitter, D, G. Neugo- EM 
A hauer, J. Blumeuberg, bambor Aleksiewież 
„ apt.; Maresch,»pt.; Sanok Rymczarski, Sokal 
JJ. Wysoczański, apt; Stanisławów J. Ma- 


Dostawa szutru. 


| 

| 

| cura, A. R apt.; Kona JE H Ti 

i M rogiewicz. H. Kahane, apt; Tarnów W. 

| ` > i 4 R (EA Mildreret C; Zaleszczyki St. Szymonowiez, 

| W celu zabezpieczenia sobie potrzebnego na rok 1585 | ept: Złoczów Józef Gold; Czerulowe Leor Ą 
k 7 i X as > | ełdowiez, Erben J. Golichowski, pżano- 

,szutru dla e. k. kolei państwowych okręgu dyrekcyi lwo- $ noki oi Ign Sdinirh, A. Bayćr. W Jaśle $$] 

! 6.0 BĘ ś 6 6.0 aj A z E E T. W, Brzglowicz, 

| wskiej, rozpisuje SIĘ mniejszem dostawę A GU wys kich „Adrzezególuteńń. say 

' 5000 do 16000 ** szutru na linii Chyrów - Stryj, R GŁ - 


18000 do 26000 „ szutru na linii Stryj - Stanisławów, = KORZE AZER 
|50000 do 40000 „ szutru na linii Stanisławów - Husiatyn |= sdi zi T 02 
na podstawie umyślnych warunków dla tej dostawy obo- Węgierskiego Kubu jeździeckiego > 
| wiązujących. | F p ck 

| Oferty opieczętowane, marką 50-centową ostemplowane €2 LO y „Kincsem 
li zewnętrz w napis „Oferta na dostawę szutru* zaoparzonee, po R zdr. w. a. ; 
wnieść należy do dnia 1Ogo lutego 1885, godziny 12tej; ciegnienic a, 20 turega da8% 
w południe u podpisanej Dyrekcyi ruchu, równocześnie 


mianowicie 1 na 50.000 złr. w. a, 


GR 


» sied Xey x « i 1 n 20.600 n 
należy złożyć w kasie tejże Dyrekcyi 5-procentowe wa- 1 110000 
dyum w gotówce lub papierach wartościowych. | 1p 8600 g 
| Warunków dostawy jakoteż i bliższych wyjaśnień u- 27, 1.000; 
l 5 s : * ja a j itd 
dziela na żądanie podpisana dyrekcya ruchu. % TA on o 
| Lwów, dnia 15 stycznia 1885. PE krol 4 zac IS ct. 2 bóg 
| k I . J | rd preh IS ei przypada ma porto i rekomen- A 
| C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. S3 deee przesyłki | | a 
i (Prze druk nie będzie płacony.) GG z GÓwOPŁGÓOÓDSSOGOG 
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KAZIMIERZ LEWICKI 


GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI 


porcelany, Szkła | towarów mięszanych 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. G. | 


j a e © e z 
- Wypożyczanie naczynia stołowego 
| z porcelany i szkła 

etażer ikoszów man owece, oraz noży i widelców na u czt! 

| bale i wieczorki. 2 

WEB Podczas pobytu Najjaśniejszego Pava we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowa 


Założony w roku 1845 | 


Jablka suszone 
Rperm all y maa un 
obierane, krajane — świeżego wyrobu — po 60 ct. 
kilo, w woreczkach 5 kilowych franco posyła 


Mio e w Pistyniu, poczta w miejscu. 
[80 6—10] 


Na karnawal 
zaopatrzyłam mój magazyn sukien 
damskich w kwiaty, korouki, hafty. tiule, 
gazy it. p. materye lekkie i wszelkie zletenia 
i zamówienia na toalety balowe i wie- 
czorowe tak w miejscu jak i na prowincję, wy: 
konuję jak najspieszniej z największą elegan- 
cją i starannością. 
Józefina Dąbrowska 

(4—3) plac Maryacki I. 8. (131) 


TEATE 2E ZAS 25 ZE DE ZE ZE ZE ZK 2, 


K Pończochy Saksońskie cztero dru- + 
towe damskie białe tuzin po złr. H 
4.80, 5.30, 7 20, 8.60, 9.80, 10 i11 M 

Pończochy Saksońskie cztero - dru- M 
towe damskie wysokie białe tuzin M 
po zł. 8.20, 9.80, 11, 12 i 13. ? 

Pończochy dzmskie kolorowe wy- 
sokie para 30, 80, 85, złr. 1.06 i 

1.60. 

Pończoszki dla dzieci różnej wiel- M 
kości białe i kolorowe. M 

Szkarpetki dla mężczyzn grube po 
zł. 4.80 tuzin cienkie zł. 570 sto- M 
pniowo do zł. 11. 

poleca w wielkim wyborze 


WE. ze gż za W W MR. 


Markiewicza 


N 

H 2 

M We Lwowie, plac Meryacki |. 
(5945 17-9) 


SDE E JE SE ZE SE JE JE I JE IE 2E ZE Se ZG 
RRIRĘ ŚR ZZ ZZ 


W Mistyticje naukowym 


4 
2: ZE ZZ JE 


Rzeżby i ornamenta 


me APE ww zh 
Poleca i wykonuje wszelkie roboty tege zawodu 
Tadeusz Sokulski 
Lwów, ulica Pańska 13 (kręcone słupy). 
(187 4—10) 
na prowineyi w jakąkolwiek 
Chorym bądz chorobę organów 
płciowych choćby najniewin»iej zapadłym a 
cheącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie- 
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa 
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 
Chorych więc tak kobiet jak i mężezyzn, chcą- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun: 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie. 
Specyalista chorób płeiowych 
w takowych od kilkunastu lat wyłączną praktykę le» 
karską wykonujący. Leczy wszelkie choroby  syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla, zwę- 
żenia, zazaźne i kataralne upławy, patologiczue wy- 
padki ubytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien, tud ież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drzenie muszkułów, padacz- 
kę, początki suchot 1 wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p. 3 
„, Na listy, które pod pseudominem „B. DZION 
ulica piekarska 1. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
eyonalnie. 


Domowa ordynacya tylko od 8 do $ zrana a od 
6 do 7 wieczór. [7331 9 30] 
a a CANE > 

e ST „14 zd A 


z" ya 


L. 19798 


rok 1685 potrzebnych dla służby wozniczej, na podstawi 
ofert 


równocześnie na obydwa bale 


(3 
Dostawa materyałów. 


ac 
C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowłów : 


rozpisuje niniejszęm dostawę następujących materyałów nismo 


„yszycić 
pisemnych, a mianowcie: a 
6000 do 1000v kg. kłaków konopnych lub jutowych R 
1500 kg. konopi czesanych 1 


800 do 1200 kg. bawełny maźniczej E 
400 do 500 kg: knotów maźniczych mark 
2000 kg. łoju przedniego ym | 


500 kg. swiec łojowych m 
Oferty ostemplowane na 50 ct. opieczętowane i Ze sam 


+ Wościi 


wojskowym wnątrz w napis „oferta na materyały do służby woŹnigony 


we LWOWIE, ul. Piekarska 1. 21, | | zee ywa ia tey wnęce | |Zej* zaopatrzone wnieść należy do dnia 29 stycznia pr 
W CZERNIOWCACH s ulica Św. spowodowane zanieczy szczeniem i zepsucien: krwi.Wrzody, 1855 d : hd b s s U 
Mikołaja 1. 11, AE E eao 7 E R go ZIny 12 wW południe u pod pisanej dyrekcyi TU*macz 
rozpocz, > sie NEW kurs do e zaminów itrzecio! Gi eryody s flisn nah i SIEC Baza 4 cj > . 3 . . 
za jESikocznych ochotników, ido „baczonie, niezawodne 1 zmykalne” cborsh zaj bardziej chu (ulica Czerneckiego 26) gdzie też pp. interesencl w 16 
Śmiiękdh 6 IK kładó WoOjS a zastarza: ada or Fa zych. nieustępających przatl s szk as Or SO 
WSZYS wych A D z w o żadną metodą I = c ai: się przez KOSZ i zasięgnaąc moga bliższych wyjaśnień. ee 
W interesie własnym kandydatów leży, TATAE ; EJ! r a : Ę icie 
by się weześnie zgłaszali, gdyż zgłaszającym DIWUULENY U INR SG Lwów dnia 10 stycznia 1885. (Przedruk nie będzie opłacony] droy 
się T rozpoczęciu kursu, Instytut nie ręczy Jedyne potwierdzone przes Akaderję PEET TPR a ń g p y tz yli 
za dobry skutek egzaminu. Jedyne upoważnione przes rząd francuski. | 
Instytut utrzymuje tak dla powyższych Jedyne, jakich używają 8 moza an C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych. 
kandydatów, jako też dla uczęszczających do 24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ EN BROK u kk. | aaa CE ieow 
szkół publicznych, peneyonAt, avan i 060 | bardzo przyjemne w smaku, zalecane od "R 
miejętnie i z prawdziwie rodzicielską opieką. a JET ZA RO nakom EA mitach z A 3 brom 
Z końcem lutego r. b. opróżnia się jedno jedynem i a bwlocta e E A aE 3% 1 zy S I 825 
całkiem wolne i jedno na pół wolne miejsce nione fy olej, Daki honorowe; co dowodzi jego znakomitej . D 4 O $ 
dla ueznićw dochodzących, o które podania Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów apetyt Ay U $ o? = 
wnosić należy najpózniej do 15 łutego. powraca, ku tygo wotna przychodzą do normalnego KBE NY A © i Ay 
F. Koestlich, Sz eu provi- | | reyse przzęstide corobiina nikni zdrowie etaty > g” AA 
z oes IC > muje od 5 Aa aka AA | zale e U zepsucie k A a © 45 y sî A O 9 
"8 2-7 rwi, przychodzi do normalnego stanu. y 
ae 5 W. pihy: 62, AUE DE RIVOLI, w Paryżu. Ś 4 Y > a A 
ostać można w a k WO 
|+0002000000020©0©O | Mikolascha, w Krakowie w aplekach pa matiz © f OZRACA R 
? $ o e E ee, w Wółszswiecy E 9 s RA RU N 
apieza . Dy, E inri i - 
Dr. A. MAJEWSKIEGO ę je zatwy zany ke owe || ZBY a S S 
$ Zakład | eee ra 5-80) PP. O 6” S 
$ ~a 1e musi się koniecznie kupować ka- NU W we Lwowie 
d | | 4 wę Ceylon po 2.08 zł. za kilo by dobrą i aro- r? NJ 0” $Y Ą : 2 ; 
$ wo 0 ©ĆCZMACZY + WA mieć, wprawdzie Ceylon jest © "a Ag S ulica Karola Ludwika, licz. 5. e 
l s z. najszłachetniejszym gatunkiem w kawach, po- Ab ENY Et: 
? we Lwowie (w Kisielce) ? mimo tego s} tańsze kawy aromatyezne i bar- LSF paras (84=9 yi 
i obre. 262 2 -?) r 
otwarty przez całą zimę. p HH ( | 
POP - RYTM ma i =m_ ro 
<<| Karola Ballab w lecznicze E | - 
m » 
coocoooozocooooco| Marola balavana | | Wprost z Ameryki po- | ` 
G © we LWOWIE dla chorych i rekonwalescentów j a | 
SŠ G i 5 JE I i TEKI łudniowej sprowadzoną ar 
== aB s pi 
© e | ww A ul. Nahlika wyborną o» 
© zema yzm O - Rió =- ES : 6.40 we Lwowie, ul. Halicka l. 5. i 
Pa Santos . . . . . 680| Wino hiszpańskie Malaga z żelazem, „0 
Królestwa Galiecyi i Lodomeryi a Colomba . *.20 z chiną, z cuiną i żelazem, z pepsyną, z sN U 
ba z Wielkiem Ks. Krakowskiem Portorico . . Bez rumebar-barum. Cena flaszki */, litr. I zł ; A | 
mna rok 8 = Laguaira o 8.40 i 50 et. połaca : Q 
Laguaira duża 8.80 | Wine węgierskie „Tokay“. Cena : ] als A. f 
NE6 1885 "44 |= | Ceylon wyśmienita 9.20 flaszki Y, litr. 2 złr., */, litr. 4 złr. „SIRIUSZ 
nabyć można po cenie 2 zł. 60 ct. Ceylon drobna ‘prawdziwa 960| Wino hiszpańskie Dry Madeira, r Ścieki i 
w ekspedycji & aX. Ceylon średnia " 110 = Cena flaszki */, litr. złr. 1.75, */, litr. i (Artu Koscicki) 4 
„GAZETY LWOWSKIEJ © ee ian ak Wino E, Maiaga“. (em SKLAD KAWY WE LWOWIE if 
iej i zed 0 awa prawdziwą p. y . Cena | 
E ori rochet pree 7 3 18 Ceylon perłowa . . 10.40 flaszki */, litr. złr. 1.25, 2/, litr, zł, 2.50. ma Chorążczyznie Nr. 22 na dole | si 
OE PATA et. Moka arabska 9.20 | IKoniak najlepszy stary. Cena flaszki Kosztuje w miejscu. b 
5 na Brnie i list frachtowy. 3 s aoc wT n ; Ją litr. złr. 2.50. i 1 kilo zł. 1.40, 1,50 i 1.60 ct. ik: 
HG Szematyzm przesyłam zanowna Publiszność wybrawszy sobie z po- : i 3 OTE = 
tylko za uiszczeniem należytij wyższych gatunków kaw jeden gatunek, może |. Pos zau yje na pa AE a, kilo zł a P f; 
ści z góry. Za pobraniem nale- 3 |przy taniej cenie wyśmienitą i aromatyczne kiego Todzaju Po brobonani Erodi g ezne ŚM Rn og. ŁONA B 
żytości nie przesyłamy Sze ma © | ; e * Jezna | krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- , __ franco. w 
tyzmu. |kawę mieć, nie zwaźając na różne protekcye | pory chirurgiczne i opatrunkowe 5 Co miesiąca świeży transport. : 
(m) | obałamucenia krajowe i zagraniczne. y r E ż sE Hainin sied (7045 11,43 s 
GOCORKRERKRIOGBGGOG Cukier w głowach 38 ent. ! wrotną pocztą. (4610 —?) k 


. . . . b 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z e. k. uprzyw. fabryki «JĄ - 
L 


ne, m 


